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Prie Ipl ta wynosi we L w o w i e  rocznii 18 złr. -  półro
cznie f  złr, — kwartalnie 4  złi. „ •  cut. — n .csię
eznie 1 złr. 50 ent 

Z przesyłką pecztew ą w P a ń s t w i e  A a s t r j a s k i e n ^
roczme 24 złr. — półr»czi>e 12 iii — Kwartalnie
4 złr. — miesięczne 2 złr. 

przesyłką poci to w«. z,* f i  m « ą :  d e  c a ł y c h  H i t  m i e ć :  
rw ania a o marek — kwartalnie 12 marek i sjr. — 
do F r a n c j i ,  A n g l i i  B e l g i i .  W ł o c h  i S z w a j -  
o a r j i : iooznie 8c  frankłw  -  kwartamie 20 franków.

Numer kosztuje 10 eentów. 

RękOjisów redakcia  nie zwraca,

Biuro Administracji „Dziennika roleLiego- p rz y j lic ł 8yks‘u- 
akiej 1. 8, w domu p. Bernsteina; we Wiedni*. Ham 
ł urgu, Frankfurcie n. M . Berlinie, L ipsko, Bazylei, 
Szwsjceui i W rocławiu pp. r'«asenstek «  Vog <a ; we 
Wiedniu A Oppelik R. Mosae,Rotter j SpŁt w  W a rw -  
wie Reichs_>n et F  ren A c  Biuro ataon*6w; w Paryłtt 
pułkownik Bączkowski Faubourg Poissoaiere 83. - - 
Ogłoszenia przyjmaje Agencja p Adama Ciborowskiego' 
Rue Glement 4 Paris.

•  g ł‘o ]s z e n ia  pr.y nuje sie ita opłatą < eentów od mi^sca
objętofa  jeAneg.  e ier*_ drobnym drukżeB (peW* 1

Listy z pienią 'zm i mają bya przesyłane franco do Admini
stracji Dziennika Polskiego1. —  Listy reUainacyji
nieopieczątow-iie nie padlegsją opłacie.

Reklamy w m&ryoe „Nadesłane* <50 et. od wiersza.

K i i k i a  u w a g

gai. To warz. kredytowem ziemskiem
skreślił

d r ,  M  o o z y a ł a  w  B r z e u k t .

Broszura p. Henryka Kieszkowskiego o spo
sobie ratowania większych właścicieli ziemskich 
w Galicji, zeszła z porządku dziennego. Pomysły 
w ńicj zawarte uzn*no za niedająee się przepro
wadzić. Tymczasem mam przekonanie, że gdy
by p. Henryk Kieszkowski nie był dyrektorem 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, ale dy
rektorem Towarzystwa kredytowego, umysł jego 
produktywny byłby w iusiytueii i w statutach 
Towarzystwa kredytowego wynalazł owo źródło 
opieki i ratunku.

Do przekonał, a tego doprowadza mie bliskie 
pokrewieństwo myśli, zawartych w projekcie p 
Kieszkowskiego i w statutach Towarzystwa kre
dytowego.

Jeżeli myśl zawartą w broszurze, że rządnym 
większym właścicielom w Galicji, należy do
starczyć tauiego i łatwego kredytu, a nad lekko
myślnym: i n edołężnymi rozciągnąć kuratelę, -  
uznamy za zdrową I zbawienną, to tę wprowadził' 
w życie w Galicji może ze skutkiem tylko To
warzystwo kredytowe, rozszerzając z jednej stro
ny kredyt hipoteczny do a/, części wartości dóbr, 
a z drugiej strony biorąc stale w sekwestr ma
jątki lekkomyślnych i niegospodarnych dłużników 
Towarzystwa, do czego według statutów i obecnie 
ma prawo zupełne.

Ze tade rozszerzenie kredytu hipotecznego 
iest potrzebnem, a nawet konieoznem, a nie jest 
wcale niebezpiecznem. tudzież, że taka sekwe- 
stracja dóbr byłaby w danych razach nader sku
teczną, będę się starał wykazać w krótkości.

Zdaje się być prawie zbyteeznem wskazywa
nie na to, że w Galicji, gdzie lud jeszezo ciemny 
i leniwy, gdzie z przemysłem prawie tylko w 
słownikach spotkać się można i gdzie dorabiają 
się majątków i dobra kupują w obecnych czasach 
prawie wyłącznie tylko niewykształeeni izraelici, 
których o zbytek patrjotyzmu i produktywne go
spodarstwo posądzić nie można, utrzymanie wię
kszych właścicieli przynajmniej jeszcze przez 
wiek cały będzie koniecznością narodową, eko
nomi. zną i cywilizacyjną. Równie byłoby zby 
tecznem dowodzić, że obecni, więksi właściciele 
najbardziej powinni myśleć o środkach obrony 
przeciwko wywłaszczeniu, skoro ziemia usuwa im 
się coraz bardziej z pod nóg, jak tego dowodem 
stan bierny tabuli krajowej i liczne edykta licy
tacyjne

Tymczasem zdaje się że pojęcia te nie wy
robiły sobie jeszcze prawa obywatelstwa u 
większości właścicieli tabularnych, skoro nawet 
nie wyzyskują należycie środków .obrony, któremi 
sami dysponują. Wszak zarząd galicyjskiego To
warzystwa kredytowego ziemskiego jest wy
łącznie w rękach większych właścicieli, a insty 
tucja ta może rozporządzać ogromnemi środkami 
•finansowemi; więksi właściciele zatem, mając w 
swych własnych rękaeh potężne środki Bilanso
we, a potrzebując właśnie do swego ratunku 
obszernego, a taniego i łatwego kredytu, popeł
niają samobójstwo , skoro ze środków tych nie ko
rzystają należycie.

Ze stanu biernego tabuli krajowej z porte- 
feuilów zakładów kredytowych widzimy, że o- 
gromna większość właścicieli tabularnych w Ga
licji zadłużoną jest po nad połowę wartości ma
jątków Stan bierny tabuli krajowej przekonywa 
nas także, że Towarzystwo kredytowe nie zaspo
kaja potrzeb finansowych większej własności w 
Galicji, skoro na hipotekami więkizej własności 

olbrzjmie sumy różnych mstytucyj kredyto
wych galicyjskich i wiedeńskich, pomimo, że po
żywki z Towarzystwa kredytowego są najtańsze.

uniewa* Towarzystwo kredytowe udziela poży
czek tylko do połowy wartości dóbr, a nadto w

PlMTSlU JEN. WYBRANOWSKlEflO.

(Dokoaozenie)

i iesicuie to wszakże wzrosło do najwyższego 
stopnu w ‘■•ałem mieście, gdy się dowiedziano, że 
Dwernicki odbędzie przegląd całej gwardji naro
dowej, pię zej i konnej, która w tvm celu zbierze 
iię w całym rynsztunku i paradzie na placu pod 

ś. Jurę" y  godzinie 2b, z południa jenerał 
wsiadł na konu i "toczony licznym czubem 
gwrrdji narodowej udał się ulicą jezuicką, dzisiejszą 
Jagiellońską na plac przeglądu Wszystkie okna 
i balkony w zdłnż ulicy ubrane były dywanami — 
% wszystki -h okięb rz ’can > kwiaty p0’d stopy ko
niowi — kilkodziesięeio tysięczdy tłum ludu za
legał całą przestrzeń drogi, witając przejeżdżają
cego jenerała jednym, przeciągłym, niekończącym 
aie okrzykiem. Plac P° . łW- J 'fa n i zapełniony 
był także tłumami ludu i m ’5<twem powozów, 
z których strojnie przybrane panie z bukietami 
i wieńcami przeznaczonemi uU jenerała przyglą
dały się defl.. dzie gwaruji. Aby sobie wyobrazić 
choć w częśc uniesienie, ogarmaiące Vuw :zas 
nała ludność lwowską obecną temu przeglądowi, 
przypomnijmy że to po k ilkw  lebięcsu leciech 
przytłaczającej niewoli, po raz pierwszy dozy olono 
swobodnie odetchnąć piersiom, a °m wyrzec 
słowo w głębi duszy tajone ■y- że przyjm..*&no 
tego, którego przedtem nazwiska ńąwet głośno 
wymówić nie było wolno ie  z praybytsiem jego, 
B widokiem jego osoby wiązały się rycerskie tra
dycję przyszłości z nadziejami przyszłości, oswie-

o«zaeowan*u wartości dóbr bywa często za nadto 
ostrożnem, przeto właściciele dóbr zmuszeni sa 
udawać się po kredyt hipoteczny do instytucyj, 
które większego udzielają kredytu, czy to na 
pierwszą hipotekę, czy też na drugiem miejscu 
po Towarzystwie kredytowem. Oczywiście, że po
życzka taka kosztuje drożej, ponieważ czerpie się 
zwykle wtedy kapitały z zakładów na zy„'r obli
czonych. Jeżeli zaś właściciel dóbr potrzebuje do 
gospodarstwa kilka lub kilkanaście tysięcy złr. ka
pitału obrotowego, a nie chce lub nie może za
ciągnąć pożyczki na drugą połową wartości ma
jątku, w takim razie musi korzystać z kredytu 
osobistego, który oczywiście jeszcze drożej go 
musi kosztować, aniżeli hipoteczny. Kredyt ten. 
czerpany po nad dług Towarzystwa kredytowego, 
tak hipoteczny jak i osobisty, kosztował dawniej 
znacznie drożej, a obecnie kosztuje od 6°/, 
do 10°',.

Z tego stanu rzeczy wynika, że każda poży
czka, przechodząca połowę wartości dóbr, staje się 
rujnującą dla właściciela dóbr i wprawdzie zwol
na, ale niechybnie doprowadzić go musi do ban
kructwa. Renta z ziemi nie przynosi obecnie w 
Galicji więcej nad 4°/0 <1° 5"/,,. Jeżeli więc wła
ściciel ziemi opłaca 6 do LO°/o °d pożyczki, a ma do
chodu 4 do 5/„, z którego jeszcze koszta utrzymania 
rodziny pokryć musi, toć oczywista, że tę różnicę 
pokrywać musi zaciąganiem nowych pożyczek, po
krywa ją więc kapitałem. Nie potrzeba na to 
Archimedesa, ażeby wyrachować czas, w którym 
stan czynny takiego właściciela dóbr równy bę- 
dr.ie z«ru, jeżeli wypadkiem nie wygra na loterii, 
albo nie odziedziczy spadku po jakim stryju lub 
ciotc e.

A jednak takiego właściciela dóbr, który ma 
zadłużony majątek do ’/« części wartości, nie mo
żna przecie jeszcze nazwać bankrutem. Jest on 
dopiero na najlepszej drodze do bankructwa, dzię
ki naszemu niedołęztwu, nieporadności i prawdzi- 

■ -    W ła.......................wie orj<_ntalnej obojętności. v\ łasciciel ma jątku w 
wartości oO.OOO złr., a mający 40.000 złr., ma 
jeszcze czystego majątku 20 000 złr., prócz war
tości inwentarza. O takim właścicielu mon i się w 
Galicji, że jest w interesach, to znaczy, że naj
prawdopodobniej za lat kilka wyzuje się z majątku. 
Dzierżawcę zaś, m&jacego 20.000 złr. wraz z in
wentarzem, nazywamy człowiekiem zamożnym. 
Zkąd pochodzą te odmienne pojęcia?— Sądzę, że 
maja one swe uzasadnienie w tern. co wyżej 
przytoczyłem. Dzierżawca opłaca 4 do 5n/j od 
wartości majątku, a właściciel blisko dwa razy 
tyle.

Postarajmyż się o to, ażeby właścicieli po
stawić choćby w podobnem do dzmrźawcyj poło
żeniu, a myśię, że niejeden majątek dc. się urato
wać dla w laściciela i jego rod liny. Ale skuteczną 
pomocą ku temu może być jedynie Towarzystwo 
kredytowe, które jako stowarzyszenie właścicieli 
dóbr ziemsaieh w celu dostarczania im tanich 
kapitałów za wzajemną poręką hipoteczną, daje 
zupełną gwarancję kapitalistom, a zatem może 
rozporządzać najtańszym i ogromnym kapitałem, 
mogącym z łatwością pokryć obecne potrzeby 
kredytu do */, części wartości dóbr ziemskich.

Nietylko zaś Towarzystwo kredytowe m o ż e  
skutecznie pomódz, ale to uczynić p o w i n n e. 
Jeżeli bowiem przeważna ilość właścicieli dóbr 
tabularnych potrzebowała dotychczas kredytu hi
potecznego znacznie ponad połowę wartości dóbr, 
a potrzeba ta nie ustala, ale trwa ciągle, a na
wet wzrasta, więc jest on faKtem ekonomicznym, 
z którym liczyć się powinno w pierwszym rzędne 
Towarzystwo kredytowe, jako. instytucja, stworzo
na przez owych potrzebujących kredytu i należą
ca do nich wyłącznie.

Przez rozszerzenie krbdytu hipotecznego do 
a/» części wartości dóbr na niski procent, da się 
właścicielom dóbr możność obniien a procentów 
od długów i uzyskania taniego kapitału na na
kłady gospodarskie. Zdaje się, żeśmy już przebyli 
najgorszą kryzys w gospodarstwie, a bieda nau 

ikolwi ‘ożyła nas cokolwiek rachunkowości i oszczędności.

tionemi złudnych fantazji bengalskim ogniem, 
gorączką patryotycznyeh uczuć podniecone.

Dwernicki wyglądał dziarsko — miał postawę 
żołnierską — młodzieńczą, pomimo s wej jak mle
ko głowy, i znacznej bardzo tuszy. Wąs podstrzy- 
żony po napoleoński’ dodawał marsowego wyrazu 
twarzy. W furażerce gwardji narodowej, kłaniał 
się uprzejmie po wojskowemu zgromadzonemu 
wzdłuż drogi ludowi i płci pięknej, zapełniającej 
okna i balkony. Gdy wjechał na plac św. Jura, 
zagrzmiała na powitanie muzyka gnardyjska i 
wzniósł się powitalny okrzyk wzdłuż szeregów 
gwardji, które jenerał objechał, poczem rozpoczęła 
się defilada.

Gwardja uszykowana była w jedną linję, a 
wyglądała tak dzielnie, po żołniersku, iż starzy 
oficerowie na ten widok wyrażali się, że przypo
mina swą postawy gwardję NaDoleonską. U mun
durowanie gwardji krojem i kolorami naśladowa
ło dawne wojsko polskie. Piechota miała tażurki 
granatowe, z wyłogami eme^aniowemi. i czworo- 
rraniaste wysokie kaski, nakształt ułańskich; od 
parady amarantowe z daszkiem i dnem skórza
nym. i dużym białym orłem z przodu — na po
wszedni użytek tegoż samego kształtu czarne ce
ratowe. Najświetniej wygladała kawalerja na dziel
nych koniach, umundurowano, tak jak niegdyś pułk 
drugi ułanów, którym dowodził Dwernicki. Mun
dur granatowy, rabaty i akselbanty białe, kaski 
ułańskie j lance z chorągiewkami, szyk i dziel
ność postawy, przypominały żywcem owych wa- 
ecznych wiarusów z foku 1881. Jskoż na ich
s idok rozi zeJżnił się Dwernicki, a zbłiiżywszy się 

, ku nim z kolei, wziął lancę od pierwszego z kra
ju szeregowca i wywinął nią m,yu a po nad gło-

Przy rozszerzeniu kredytu przynajmniej jest mo
żność i prawdopodobieństwo uratowania wielu; 
bez tego—upadek bardzo wielu jest nieuchronnym. 
Zapewne, że 1 lepsze warunki kredytu niejednemu 
nio pomogą; ale czy dla tego nie trzeba się le
czyć, że ludzie umierają?

Jeżeli zgodzimy się na to, że się nam trzeba 
leczyć, to jUŻ chyba nie paliatywnemi środkami, 
ale takienr, które mogą usunąć chorobę stanowczo. 
Za taki zaś środek paliatywny uznać muszę wnio
sek jednego z pp. delegatów, aby udzielanie po
żyezek rozszerzyć do części wartości dóbr. O 
ilee znam kraj., podzielić w nim mogę właścicieli 
dóbr na dwie kategorjc: na takich, którym po
życzki ponad połowę wartości dóbr obecnie wcale 
nie potrzeba, i na takich, którym zaciągnięcie po
życzki do ł/s jeszcze interesów majątkowych zu
pełnie nie ureguluje. Pocóż więc w prowadzać re 
wolueję w statuta i w zarząd Towarzystwa, jeżeli 
się nie osiągnie ce.u pożądanego?

Przystępuję z kolei do omówienia drugiej 
kwestii, a mianowicie: czyli takie rozszerzenie kre
dytu do przedstawia jeszcze zupełne bezpie
czeństwo, i czyli nie podkopie bytu ł owarzystwa, 
lub nie obniży kursu listów zastawnych ?

Sądzę, że nie — a do mniemania tego upra
wniają mię następujące uwagi :

Ustawodawstwo austrjaekie otoczyło troskliwą 
opieką prawną majątki siurpeińskie. A jednakże 
ustawodawstwo to dozwala sądom wypożyczać zło
żone w depozytach sądowych sumy małoletnich 
sierot na hipoteki do ‘/» ich wartości, t. j. do tak 
zwanej wysokości bezpieczeństwa pupiiamego. Sądy 
dosyć licznie korzystają z tego upoważnienia, a 
jednak nader rzadko się zdaj za, ażeby z tak wy
pożyczonych sum sierocych, cokolwiek na hipote
kach przepadło.

Do a/, wartości dóbr na pierwszą hipotekę 
lub po Towarzystwie kredyLowem, udziela poży
czek w Galicji w" de ' isfytucyj finansowych, a 
iednakże bardzo rzadko się zdarza, ażeby insty
tucie te ponosiły straty przy sprzedaży majątków, 
co się uejlepiej ztąd okazuje, że żadna z tych in- 
stytueyj dotychczas w Ualieji nie upadła, ani się 
nawet nie zachwiała.

Jakkolwiek byłby kto rozmiłowanym w ad
ministracji austrjaekiej, to przecież przyznać musi, 
że pruska znacznie jest li pszą. Pod okiem tej to 
śeisłej i skrupulatnej administracji pruskiej, we
szło w życie i istnmie kilkanaście różnych Kre- 
ditverainow i Landschaftów, udzielającymi wię
kszym właścicielom dóbr pożyczek na hipotekę 
do *|, wartości. I tak n. p. Cantrallandschnft fur 
die preussischen Staaten, schlesische Landschaft. 
brandeburgisches Credit - ln s tita t, pommersehe 
Landschau, pommerscher LandcrediUerband iii., 
udzielają pożyczek do a|, części wartości dóbr ziem
skich. Wyjątek stanowi „Neuer Kreditverein fur 
die P roy jz  Posen,“ który udziela pożyczek hipo- 
teczuycb tylke do połowy wartości. Ostrożność ta 
w udzielaniu pożyczek nie ma jednak doniosłych 
i dodatnich skutków, skoro listy zastawne tego 
instytutu nie stoją wyżej od listów dłużnych pier
wej wymienionych KrediUereinów i Landsehaf- 
tów, a Wielkopolanie mimo tego szczupłego kre
dytu wyzuwaią się tak często ze swojej własności.

Jeżeli więc sądy, instytucje finansowe i na 
wzajemnem poręczenm oparte Vereiny i Lmni
si hafty pruski", uznają za dostateczne bezpieczeń
stwo hipoteczne na a|, wartości dóbr — i to nie 
od dzibiaj, ale od lat kilkudziesięciu, to sądzę, że 
i die naezugo Towarzystwa nie Dyłoby ztąd ża
dnego niebezpieczeństwa. Tosamo zaś zapatrywanie 
muszą miec i kapitaliści, skoro listy dłużne tych 
Yereinów i Landschaftów chętnie kupują i utrzy
mują w kursie wysokim.

Nia ma więc żadnego powodu do przypuszcza
nia, aby się kurs listów zastawnych obniżył w 
skutek rozszerzenia kredytu do a/, wartośei dóbr, 
bo kapitał i u nas uzna, że ma na nich dostate
czne pokrycie, zwłaszcza, że postanowienie § 12 
statutów Towarzystwa o solidarnej poręee, pokrycie 
to podwaja, suma dłużna przez amortyzację co ro-

wą wedle zasad szermierki żołnierskiej, jakby 
chciał parować cięcia moskiewskie, z taką pe
wnością i precyzja, że wszystkich .adziwił, a ser
ca gwardjakow ujął sooie jeszcze bardziej. Lancę 
tę postanowiuno przechować jako relikwię w szta
bie gwardji konnej.

Trzy godziny od 3. do 6. trwał przegląd wraz 
z defiladą, po której Dwernicki rozczulony, ze 
łzami w oczach dziękował Wybranowskiema i ca
łej gwardji, za porządee, dokładność musztry i 
wzorową postawę, li tylko Ltaremu i wćw.ezonemu 
wojsku właściwe.

Wieczorem postanowiono wyprawić Dwernic
kiemu serenadę i pochod z pocnodniami, co dało 
okazję do spo w, mogących zepsuć uroczystość 
dnia i zakłócić harmonję powszechną. Ułużono 
Dowiem w programie, aoy pochod laał się naj
przód do komenderującego jenerała Jiammersteina, 
zastępującego już wówczas miejsce gubernatora, 
niby umyślnie dla niego wypraw rncy przez wdzię
czność za zezwolenie na uroczyste przyjęcie Dwer
nickiego, a potem dopiero miano odegrać serenadę 
Dwernickiemu. Program t«n zniechęcał i oburzył 
gorętszych uczestników pochodu. Już odegranie 
pomiędzy innsmi także hymnu austrjackiego na 
przeglądzie pod św. Jurom zgorszyło wielu. Obe
cnie znalazło się nie mniej tak. h, co ani mówić 
sobie me dali o tem, auy iść do Hammei Steina 
z pochodniami, i potępiano gwcłtowuie tych, co 
ułożyli program uroczystości, jajco pozbawionych 
wszelkiego patrjotyzmu, niema! zarsj iów spruwy 
narodowej. Ta* jedna*: me było. Program ten 
układał, w poro^imieniu ze sztabem gwardji na
rodowej, Baltazar Szczucki, zacny i gorący pa- 
tijota, tudzież niemniej z patrjotycznej poczciwo-

ku się zmniejsza, a wartość ziemi ciągle się po
większa w skutek wzrostu ludności i kapitału, tu
dzież w skutek postępu w gospodarstwie.

Nadto posiadam* fundusz rezerwowy, wyno
szący przeszło 1,300.000 złr. i powiększający się 
eo roku i mamf zastrzeżony rygor w statutach, 
który nietylko nas zabezpiecza przed katastrofą, 
ale zarazem daje dyrekcji Towarzystwa możność 
uratowania dla rodziny niejedurgo majątku lek
komyślnego lub niedbałego dłużnika.

Mam tutaj mianowicie na myśli postanowie
nie, zawarte w §. 44 statutów, nadające Towa
rzystwu przywilej egzekwowania ze ległych rat 
przez zaprowadzenie na dobra sekwestracji poli
tycznej lub sądowej. Wobeek tego zaległości w 
spłacie rat nigdy nie mogą dojść do takiej wyso
kości, ażeby nie miały pokrycia w wartości ma
jątku. Jeżeli bowiem dłużnik zalegać będzie z 
kilkoma ratami, a dyrekcja bądź osobiście, bądź 
też za pośrednictwem swoich wydziałów przyjdzie 
do przekonania, że dłużnik jest lekkomyślnym i 
niedbałym o swoją własną egzystencję, w takim 
razie przez zaprowadzenie sekwestracji n* dobra 
nietylko zabezpieczy i wyegzekwuje zaległe raty, 
ale w skutek zatrzymania majątku dłużnika przez 
pewien czas we własnej administracji, będzie mo
gła niejedną rodzinę uchronić od katastrofy.

W skutek rozszerzenia kredytu, rozszerzałby 
się tem sainem i zaares działania di rekcji już z 
natury rzeczy, bo udzielanie większego kredytu 
usprawiedliwiałoby i rozwinięcie większej czujno 
ści uyrekeji. Stałaby się ona niejako władzą ku- 
r&telarną nad dłużnikami Towarzystwa, a mając 
punkt oparcia w statutach, mogłaby snadnie speł
nić projekta, jakie p, Henryk kieszkowski w swej 
broszurze rozwija. Ponieważ zaś dyrekcja naszego 
Towarzystwa odznaczała się zawsze dotychczas 
wysokiem poczuciem patrjotyzmu, oiaz pilnem, 
sumiennem i zdolnem prowadzeniem spraw To
warzystwa, więc me może zachodzić najmniejsza 
obawa, aby i przy rozszerzaniu kredytu zaszła 
zmiana w jej postępowaniu i aby zaprowadziła 
sekweatrację tam, gdzie by tego nie zachodziła ko 
nieczna potrzeba, lub aby jej nie zarządziła na 
majątek, gdziebj obawa o straty Towarze stwa by
ła uzasadnioną.

Równio pizekonany jestem, że w razie, gdyby 
się okazała potrzeba podtrzymania lub podniesie
nia kursu listów zastawnych, dyrekcja Towarzy
stwa potrafi na to wąnaleśc i zastósować odpo
wiednie środki, czy to przez utworzenie starego 
syndykatu dla listów zastawnych, czy też prz6& 
zaprowadzenie premiowania pierwszych wyio0ow&- 
nych listów zastawnych.

Tych k ika uwag rzucam i polecam światłej 
rozwadze panów kolegow i delegatów Towarzy
stwa kredytowego na zgromadzenia, za kilka dni 
odbyć się mającem — z przeświadczeniem, że ta 
force des tlio>en wcześniej, czy później sprowa
dzić musi zmianę statutów Towarzystwa w tym 
kierunku. Pożądanem byłoby jeunak dla całego 
naszego kraju, aby znaczna część właścicieli dóbr 
w Galicji, będących obecnie na rozdrożu między 
życiem a śmieruą ekonomiczną, nie potrzebowała 
długo jeszcze powtarzać w duszy strasznego mo
nologu ; je  nu suis ą’une mattert q*t 86 de- 
cumpwe.

IVhwa posła Kaźmierza Kantaka
(powiedziana B. lutego w aej n ie  pruskim ).

Mości Panowie 1 Ponieważ oddawna znaną 
było rzeczą, że w nowjm projekcie do ustawy 
koscieino-pcntyeznej rząd pruski domagać się bę
dzie władzy dyskrecyjntj, przeto jasną jest rzeczą, 
iż projekt sam w swej treści nie mógł być dia 
nau niespodzianką. Tem w.ększą atoli niespodzianką 
były dla nas motywa — a mianowicie ten ustęp, 
w którym dotknięto w nieh dzielnic polskich.

M. P. Chociaż niejednokrotnie słyszeliśmy z 
ust kancierzc, że ku durną walkę rozpoczęto Z po

wodu stosunków istniejących w dzielnicach pol
skich ; chociaż książę kanclerz powtarza! kilka 
razy, że ta walkę nie byłaby przybrała tak gro
źnego charakteru, gdyby tego nie były wymagały 
stosunki polskie — tc jednak z jednej strony ’i- 
patrvwr.no w tem nową, a tak bardzo przez kan
clerza ulubioną próbę politycznego rozdzielenia 
Polaków od centrum w tej wspólnej walce za ko
ściół i religię — a^o też widziano w tem wyraz 
jego usposobienia, a przecież tak my, jak i wy 
wszyscy iesteście przekonani, że kanclerz nie jest 
wcale dla Polaków przychylny, i że ma na ąa i 
jakąś ansę (Animositat). Atoli tutaj występuje, 
M P., po raz pierwszy rząd królewski w pul 1 
cznym dokumencie — a takim jest projekt — z 
takiemi motywami dowodzi, że cały system, ja
kiego się rząd trzyma, i którego obostrzenie za
powiedział kanclerz, w niezem przez n«s nie pro
wokowanej mowie swej w tych słowach:

„Wy wystąpicie z żądaniami, aby zachować 
swój język — my wystąpimy z prujeki.em do 
ustaw, które ten język ograniczą 

że ten system, powtarzam, nie doprowadził do 
celu, i że naiodowośc tak łatwo zniszczona być 
nie może-

M. P. W publicznym dokumencie oświadczo
no tutaj publicznie wooec Europy, że w państwie 
pruskiem wielka część poddanych nie ma być 
rządzona prawami, lecz władzą dyfkreeyjną — że 
nie istnieją i nie mają istnieć dla wszystkich 
poddanych równe prawa — lecz że wobec nos 
Polaków istnieć mają ustawy wyjątkowe i samo
wola. Cóż mogło zniewolić rząd do tego, że to 
wypowiedział? Ze tal myślano i że tak się działo, 
o tem wiedzieliśmy dobrze, każdy przecież mógł 
się temu ] rzypatrzeć — ale dlaczego to wypowie
dziano publicznie, tego nie w iem. I zaprawdę, źle 
■ę rządowi przysłużył jego minister, a nie sadzę, 

iżby nim miał być koniecznie pan minister wy
znań, k*óry pod projektem jest p o ^ s r n y , lecz 
nim jest ktoś wyższy, ów mąż, o którym mówią, 
że wszystko może, że wszystko do swej woli na- 
g'»a i robi, co mu się podoba. — Lecz M. P 
projekt nosi podpis króla. Nie sądzę, iżby najja
śniejszemu panu przedłożono i zakomuniko* Ano 
te motywa, nie mogę bowiem przypuścić, iżby 
król zgodził się ne iakie umotywowanie niniej
szego projektu.

Pan minister wyznań nie może się wcale 
mylić, co o tym projekcie sądzą, werystkń 
frakcje tej Izby, z wyiatklem może wolno-konser
watystów. Wczorajsze i dzisiejsze rozprawy wyja
śniły mu rzecz całą — a nawet milczenie posła 
Holtza było wymowna i wyraźną dia stołu mini
sterialnego wskazówką — inne zaś frakcje powie
działy wprost jasno, co sądzą o tych zupełnie n ie
usprawiedliwionych motywach.

M. P. Rząd wiedział, że we wszystkich stron
nictwach w kraju, tak samo jak tutaj w Izbie, 
panuje w tym względzie zupełna żgodność, iż re
wizja ustaw majowych jest konieczną. Rząd nie 
chciał stanąć na tem stanow isku — czy nie chciał, 
czy nie mógł, tego nie będę roztrzygał lecz 
przypuszczam, że nie chciał dlatego szukał mo
tywów, Łtóremiby mógł uzasadnić żądanie dyskre- 
cyjnego pełnomocnictwa, i tutaj to usiłował się 
zatryć dzielnicami polskiemi. Przez to stara się 
rząd równocześnie uczynić dla was projekt ten 
milszym, twierdząc: toć to przecież tylko na Pola
ków władza dyskrecyjna użytą zostanie!

A więc ta drohna liczba Polaków i katoli
ckich księży miałaby być tak wrogą państwu, Że 
dia niej wiaaza dyskreeyjna niezbędnie jest po
trzebna ?

Wiedzcie o tem osierocono parafie —
wiedzcie o tem miliony katolików niemii - 

ckich, co żyjecie bez słowa bożego i bez mszy 
Swietej, a umieracie baz poeieehj , Sakramentów 
świętych —

wiedzcie o tem, że tylko dla Polaków cier
picie I

A więc nie utworzenie katolickiego centruu , 
nie Weilowie, którry się w niem znajduią, — nie 
dogmat o nieomylności papiezkiej, który rzekomo

ści znany krawiec Tomasz Kulczycki, wydawca 
Deicnnika Mód, ce w swoim czasie pierwsze pro
my Ki budzącej się po długim zmierzchu lheiatury, 
dopomógł rozsiać pu kiaju, gotów zawsze przyło
żyć ręki do każdego patrjotycznego przedsięwzię
cia i służyć za tarczę dobrej sprawie. Nie można 
zatem było, biorąc rzeczy trzezwo, upatrywać bra
ku patrjotyzmu z powodu ułożenia w ton sposób 
progTi mu u tych, eo go układali — i przyjęli. 
Chciano tym sposobem ułagodzić i odwrócić czuj
ność rządu, zbyt może podrażnionego tak goiąec 
mi objawami uczuć, elektryzujących całą ludność, 
mniemanu, że tą zdawkową monetą pozornego 
ceremonjału, który w istocie rzeczy nie miał zna 
czerna, okupi się względność rządu w rzeczach 
ważniejszych, uniknie może niebezpiecznego star
cia. Przyjaciele jenerała Dwernickiego obawiali 
się, aby mu nie kazano wyjechać z kraju, widząc 
w nim podnietę rozruchów, i nie skazano tein sa
mem starca na nowe tułaetwo przez zbyt głośne 
objawy zapału i gościnność. Pamiętajmy, ii 
działo się to we wrześniu, parę tygodni przed 
zbombardowaniem Lwowa, kiedy hydra reakcji 
szeroko roztaczała iuż swe szpony, czyhające na 
wolność ludu, Kiedy bandy Jeiaczyea wzrastały 
już z dniem Każdym w groźną potęgę — a na 
horyzoncie politycznym złowróżbe — z dniem ka
żdym mnożyły się znaki. Cóż więc dziwnego, że 
ludzie trzeźwiejsi obawiali się stawić z Okazji se
renady na kartę całej sytuacji i wywołać z małej 
przyczyny daóeko isc mogące następstwa. Zda
wało im się, że hymnem austrjaokim i przei hadz 
Ką do jenerała Hammersteina wszystkiemu złemu 
zapobiegną.

Gdy wszakże dowiedziano i-i; v. s z ta b ie  gwar-

djt narodowej, na jak silny opór myśl ta natra
fiła, długo i żywo rozbierano, co począć, tem bar
dziej, że wieść o pochodzie do jenerała Hammer
steina już się była rozniosła, zaezem zmianc 
tego punktu w programie pochodu stałaby się już 
otwartą obelgą. Uradzono więc ostatecznie, ażeby 
dla nieuchybiema nikomu, zaniechać wcale sere- 
uady i całego pochodu. Uchwała ta zapadła wsze
lako już tak późno wieczorem, że ji i wyKonać i 
wstrzymać pochod zamierzony było już niepodo
bieństwem.. Już gorzało pięćset pochodni, całaaka- 
demja czekała w pogotow.u hasła do wyruszenia, 
a tłumy ludu po uiicacb oczekiwały go z równie 
bijącem sercem Wyruszono więc — wprost do 
pomieszkania jenerała Dwernickiego: lecz ten h- 
przedsony o całem zajściu, podzielając przezorroSc 
. obawy mu przedstawione, ukazał się w mmia i 
prosił uczestników pochodu, ażeby wpierw udali 
się do jenerała Hammersteina a następnie powro 
ciii do niego, a wówczas przyjmie ich całem sor- 
eem. A że prośbę swa zakończył słowami*

— Jak mnie kochacie, r-óbtie to...
Więc orszak ruszył przed jeneralną komendę, 

ale wielu było takich, co zniechęceni, *gasi.i po
chodnie i rozeszli oię. Od Hammersteina powrócił 
orszak przed pomieszkanie Dwernickiego, gdzie 
przeszło godzinę trwała serenada, sp^wy. ewolu
cje z ioebódn;m i i nieskończone wiwaty^ ze eo 
jtnerał perdeeznie dziękował, poezem uult się po • 
chód ic Wybranowsk.ego, a n«^' pnie do jenerała 
Bema, który przedtem już przybył do Lwowa, ale 
tego wieczora wcalb się nie pokazał.

Wtedy latc ZowtćUki.
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w} tworzyć miał inny stosunek między państwem, 
a stolicę św., — nie ta idea, że państwo w 
wszechwładzy swojej ma, prawo narzucać kościo
łowi jednostronni# granice między n.m a sobą — 
doprowadziły do walki kultumej, — ni* — my to 
byliśmy tę przyczynę, i dla nas ta walka skoń
czyć się ni# może 1 A co się stanie z dnmnem 
słowem ministra F alka:

Wojna przeciw Rzymowi?
Komu, M. P. — chce#ie przez to oczy za

mydlić ?
Rząd potrzebuje władzy dyskrecyjnej, aby się 

bronić przeciw polskim dzielnicom. Wielkie pań
stwo niemieskie, tak potężne naukowo, finansowo 
i wojskowo — potrzebuje obrony przeciw uciśnio
nym, zubożałym i b izbronnym Polakom 1 Nie — 
M. P. — nie to, ale moj#m zdaniem złe sumie
nie, duch Banka nie pozwala Wam spać spokoj
nie, i znów się tutaj Btwierdza prawdziwość słowa 
Shillera o klątwie złego ezynu (Bardzo słu
sznie !)

M. P. Mogliśmy być bardzo ciekawymi, jak 
też pan minister umotywuje to, co rząd powie
dział w projekcie. I cóż usłyszeliśmy? Pan mini
ster przytoczył trzy punkta:

1) nadzieje i widoki Polaków co do przywró
cenia Polski w granicach z r. 1772,

2) polski# agitacje,
3) udział duchownyeh w narodowem życiu i 

w wyborach.
Wszystkie t# trzy zarzuty, są dla naB starymi 

znajomymi I Już podczas obrad nad ustawa o in
spekcji szkolnej zarzucał nam książę Bismark, że 
myślimy o przywróceniu Polski. Byłby wreszcie 
czas, M. P., abyśmy sobie tę rzecz wyjaśnili. Ja 
to wówczas odpowiadałam ks. Bismarkowi — a i 
dzisiaj nie mogę Wam powiedzieć nic innego, jak 
wówcza3. Wówczas to wyrzekłem nie tylko w mo- 
jem imieniu, leez także w imieniu mych rodaków 
i z potwierdzeniem całego kraju. P#wtarzam to 
raz jeszcze — a sądzę, że już więcej powtarzać 
tego nie będę potrzebował Wówczas to powie
działem :

Drugi ważny punkt, — to przywrócenie 
Polski. M. P. 1 Nie zaprzeczyliśmy i nie zaprze
czamy, że należymy do pruskiego związku pań
stwowego, i że jesteśmy ^poddanymi pruskimi, 
naturalnie, na podstawie nieprzedawnionych i 
przyrodzonych, jako też na podstawie traktata
mi i królewskiemi przyrzeczeniami poręczonych 
praw — Jc bycia i pozostania Polakami. Przy
wrócenie Polski jest rzeczą, o której w pewnej 
chwili mocarstwa same myślały, w innej zaś 
chwili niemieccy mężowie uważali za obowią- 
sek Niemiec wziąć w tern przywróceniu udział; 
wielu i wielkich mężów stanu uważało to przy
wrócenie Polski za nakaz politycznej mądrości, 
a może i politycznej konieczności. A i dzisiaj 
,eszcre jest wielu Niemoów, a może są i tutaj 
w tej Izbie tacy, którzy to przywrócenie uwa
żają może za pożądane, a  nawet kiedyś w in
teresu Niemiec nakazane. Jeżeli tedy nie chce
my się z góry zrzec idei możliwości takiego 
prz /wrócenia, to nie mogę wynaleść tej zbrodni, 
która ma prowokować te środki. Zresztą istnie
je wyższa potęga, ktćra rozstrzyga losy i przy
szłość narodów t Pozwólcie, że i my zdamy na 
nią tę sprawę, a nie będziemy 'jej przedwcze
śnie rozstrzygali.

Co możecie temu oświadczeniu zarzucić? My
ślę, że law et u stołu mini«terjalnego nie zdołacie 
podnieść przeciw temu zarzutu l Od kiedy to na- 
di jje i życzenia uprawniają do uzasadnienia ustaw 
wyjątkowych przeciw całym dzielnicom kraju? 
Czyżbyście nie mogli w takim razie wciągnąć tak
że w ten zakres cichej de Boga modlitwy?!

_______________(C. d. n.)

R A D A  P A Ń S T W A .
W iedeń 11. lutego. Wiadomy już jest wy

nik rozprawy nad sprawą uniwersytetu czeskiego. 
Wnioski większości komisyjnej bronione przez 
Ungr* w dwugodzinnej prawie mowie, upadły 55 
głosami przeciwko 81, a zatem taką ilością gło
sów, jakiej się Czesi nawet nie spodziewali.' Pol
acy ezłonkowie Izby głosowali wszyscy za wnio
skiem mniejszości, który w porównaniu z uchwałą 
Izby poselskiej zawiera tylko zmianę terminu
utworzenia wszechnicy czeskiej, t. j. od r. szkol
nego 1882/3. Pp. Szujski, Wierzehlejski, Jabło
nowski i br Romaszkan nie byli obecni. Nad 
rezolucją, domagającą się rękojmj. dla znajomości 
języka niemiookiego u abiturjentów wszechnicy 
czeskiej zabierał głos między innemi ks. Adam 
S a p i e h a .  Przemowę jego podajemy według 
.Wiener Ztg“;

.Już wczoraj — rzekł — wspomniano, że
rezelucja ta tyczy się właściwie władzy wyko
nawczej. Język niemiecki z pewnością nie dozna 
szkody, jeżeli będzie równouprawniony z innemi 
językami narodowerJ. W żadnej prowincji, gdzie 
obok niemieckiego języka, mówią także innemi 
językami, nie ma nikt na myśli, żądać od urzę
dników, aby nie mówili lub nie pisali po nie
miecku. W żadnej innej prowincji, gdzie nie 
mówią po niemiecku, nie przychodzi nikomu na 
myśl, aby u centralnych władz inny był zastoso
wany język, jak niemiecki. Pocóż tedy występy- 
wać Zofśrodkami prewencyjnemi tam, gdzie nie 
ma mowy o żadntm niebezpieczeństwie. Nie leży 
to w naszej naturze, pojmować wolność tak, iż
ma ona służye tylko dla jednej partji. Chcemy,
aby ona równą była dla wszystkich, wtem różnimy 
sie od ty.;h, którzy się wprawdzie nazywają libe
ralnymi, ale nie chcą wobec nas zastosować tego 
liberalizmu, i chcieliby zatrzymać go tylko dla 
sienie. Rewolucja ta wygląda mi tak, aby ile mo
żności zaszkodzić przyjętej właśnie ustawie; wy
gląda mi tak, jakby była przypomnieniem dla 
czeskiej młodzieży : Jeżeli chcesz mieć jaką ko
rzyść ze swoich studjów, to nie zapominaj, ie po
winnaś nie chodzić do uniwersytet- czeskiego, ale 
do innych uniwersytetów".

Rezolucję wspomnianą odrzucono 79 gło
sami przeciwko 58. Przyszłe posiedzenie w po
niedziałek.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
pojawili się po raz lieru.-zj nowi posłowie z Try- 
estu, Burgstaller i Vucetii h, i złożywszy przyrze
czenie poselskie w .języka włoskim, zajęli miejsca 
w prawem centrum. Kiub Hohenwartha zyskał 
tedy dwa głosy. Rozpruwa specjalna nad ustawą 
naftową toczyła się tylko co do §. 1, którym 
przemówjj p. J a w o r s k i ,  puiemizując dowcipnie 
z Mengerem i Herbstem, którzy utyskiwali nad 
drogoś<-ią światła dla klas roboczych. Po przemo
wie referenta Chamca, przyjęto paragraf a na
stępnie całą ustawę, tudzież rezolucję wzywającą 
rząd, aby przedłożył projekt o opodatk *waniu ga
lu  świetlanego.

Dziś przedsięwzięto trzecie czytanie projeLta 
naftowego, i uchwalono go większością 21 gło
sów Minister Taaffe odpowiedział na interpelację 
KI i e r  a względem mniemanych napadów na 
Niemców w Czechach. Przytoczywszy wiadome 
wyniki śledztw sądowych zapewnił, że w razie 
istotnego niebezpieczeństwa władze z pewnością 
będą z należytą siłą interwenjowuły. Z porządku 
dziennego dep. F r i e d m a n ,  który wystąpił z 
grona zjednoczonej lewicy — uzasadnił swój 
wniosek o o c h r o n i e  o b y w a t e l i  a u s t r j a c -  
k i c h  od d z i e n n i k ó w .  Mowa jego skierowaną 
była przeciwko zkorumpowanemu dziennikarstwu 
wiedeńskiemu, a wniosek odesłano 151 głosami 
przeciwko 55 do komisji dla ustawy karnej. Na 
tern samem posiedzeniu uchwalono także wezwa
nie do rządu, aby przyspieszył uregulowanie pe
wnych stosunków górnictwa naftowego. Rezolucję 
tę popierali pp. Menger i Dzieduszycki. Przyszłe 
posiedzenie w poniedziałek.

W komisji obradujący nad regulacją k o d - 
g r u y przedłożył referent Clam Martinitz projekt, 
który dla Galicji normuje wypłatę kongruy w spo
sób następujący: We Lwowie i Krakowie dla
proboszczów 1000, wikarych 400, w miastach z 
ludnością wyżej 10.000 mieszkańców, licząc w ;o 
Podgórze i Białę dla proboszczów 700, dla wika
rych 350; w miastach i miasteczkach z ludnością 
wyżej 5000 dusz, dla proboszczów 600, wikarych 
800 gid.; w innych miejscowościach 5u0 i 300, 
nareszcie w takich miejscowościach, gdzie zachodzą 
szczególniejsze pod względem taniości stosunki, i 
które mają być oznaczone specjalnie w porozu
mieniu z ordynarjatami, preboszcz ma otrzymać 
450, a wikary 250 gid.

Powstanie b ośni aoko-hercogowiński e.
Dzisiejsze raporta urzędowe, które pomieszcza

my pomiędzy telegramami, odnoszą, się do dalszej 
akcji zaczepnej, którą dnia 9. i 10. bm. przedsię
brano z pomyślnym skutkiem w dwóch kierunkach: 
z Foczy i z Serajewa, Powstańcy zostali pobici i 
uciekli. Wynik ten odpowiada ich taktyce, którą 
mieli przyjąó dnia 5. bm. na zgromadzeniu w Mi- 
vilowicaeh, u naczelnika Osmana Bega Tanowicza, 
gdzie także byli obecni: Starjewi.cz, Angyeliez, 
Kowaczewic.z i Angielka Hratley. Polit. Comnp. 
chwali dziś bardzo rząd czarnogórski, że ustawił 
wreszcie kordon na swojej granicy, ale mimo to, 
faktem jest, że oddziału powstańcze znajdują tam 
ciągle podstawę działań swoich i schronisko w 
odwrotach.

W wyprawie pod Ledenicami w Krywoszy 
miało być 800 powstańców. Straty wojsk austrja 
ckich w tej potyczce, która trwała tylko dwie go
dziny, podaje dzisiejszy telegram. Powstańcy mieli 
stracić 120 ludzi. W Kotarze utworzył się także 
komitet dla opieki nad rannymi, Wojsko zajęło 
się także losem kobiet i dzieci opuszczonych na 
linji bojowej. Dnia 11. bm. jenerał Jovanowicz 
przybył ze sztabem do Dubrownika, a pułkownik 
Thómmel udał się do Cetynji, dokąd także z An- 
tirari przybył książę Mykita. Donosiliśmy już, 
że akcję wojsk lądowych pod Ledenicami popierały 
statki wojenne, ustawione w Bocche di Cattaro, 
mianowicie łodzie kanonierskie „Fasana" i „Nau 
tilus’, «trzelająC na góry z dział rewolwerowych 
i mitrajlez.

Jen. Joranowice spodziewa się w bieżącym 
tygodnia zająć Krywoszę aż po warownię Dragali. 
Dnia 9. bm. pułkownik Hoatinek posunął się do 
Żlebie i Ubli. — W nocy z poniedziałku mały 
statek Lloyda „Thurn-Taiis" złapał w zatoce ko 
tarskiej szalupę włoską, w której było 240 no
wych karabinów systemu Martini angielskiego wy
robu, widocznie przeznaczonych do wylądowania 
dla rokoszan. Sześć majtków — samych Wło
chów — uwięziono.

Wien*r Zip. ogłasza rozkaz wysyłania z 
Dalmacji i Hercogowiny, tudzież na odwrót, tele
gramów szyfrowanych lub tekstem tajnym i umó
wionym układanych.

ZIEMIE POLSKIE.
Z Wilna piszą do Cta u: .Zawiązało się tu 

taj Towarzystwo rolnicze, którego statut już za 
twierdzony został w 1 etersburgu. Przed kilku 
dniami, 5. i 7, lutego, odbył się zjazd wszystkich 
obywateli w Wilnie, nie tylko z guberni wileń
skiej, ale i z innych do Litwy należących, i zaraz 
przystąpiono do wyboru prezesa i komitetu. Na 
mocy statutu minister spraw wewnętrznych wy
biera jednego na prezesa z pośród terna, przed 
stawionego przez ogólne zgromadzenie. Wybrano 
do tego terna hr. Adcmu Platera, b. marszałka 
powiatowego, a obecnego dyrektora banku ziem
skiego, p. Jana Lubańskiego, i p.  Szymona Muj- 
sztowina, z gubemii kowieńskiej. Do zarządu we
szli panowie Kotwicz, Piłsudski, Gieeewicz, Roso 
chocki i ks. Giedroyć, zatem sami Polacy. Na
stępnie wybrano członków honorowych, mianowi 
cie: jenerała hr. Todlebena, gubernatora, p. Ste 
blioa Kumieńskiego, kuratora, pana Sierosłajew- 
skiego, prezesa zarządu gubernialnego dobr pań
stwa Zenowiezs oraz na wniosek marszałka po 
wiatowego wileńskiego, pana Miasojedewca, Rosja
nina ; wybrano także nestora obywatelstwa wileń
skiego, ostatniego z filomatów, p. Piaseckiego.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Berlin. Donosiliśmy już, że ks. Bismark wy

toczył prof. Mommsenowi proces kryminalny za 
obrazę swojej Osoby. W dniu wczorajszym był 
profesor Mommscn słuchany przez sędziego śledcze
go i jak się Nut. Ztg. dowiaduje, miał profesor 
Mommsen w jednej z swych mów wyborczych 
wystąpić z ostrą krytyką polityki ekonomicznej 
ks. Bismarka i kanclerz wniósł o ukaranie go za 
obrazę swej osoby. Jaki ten proces weźmie prze
bieg, me wiadomo. Ale Nut. Ztg. występuje dzi
siaj z osobnym artykułem, w którym ubolewa np,d 
wytoczeniem kryminalnego procesu takiej nauko 
we powadze i ozdobie Niemiec, jaką jest profesor 
Mommsen, znany całemu uczonemu światu. Wiel
ka to różnica — tak pisze Nat Ztg. — czy ks. 
Bismark wniesie o ukaranie redaktora jakiegoś 
nieznacznego dziennika, czy też o ukaranie takiej 
powagi i osobistości, jaką jest profesor Mommsen. 
Przez to me osłabi się wprawdzie respektu zagra
nicy dla armji niemieckiej, ale z pewnością zagra
nica nie nabierze dobrego wyobrażenia o politycz- 
nem życiu Niemiec i o niemieckiem pojęciu ho
noru. Świat |uż i tak znajduje wible małostek i 
niedostatków w Niemczech, a sprawa profesora 
Mommsena z pewnością nie przyczyni się do po 
lepszenia opinii o niemieckich stosunkach.

t/m£JN NIK POLSKI.

K R O N I K A .
Luóut, 12 ktt*go.

Wiadomości osobiste. Na objedzie u cesa- 
ria d. 11. bm. był książę Jerzy C z a r t o r y s k i . — 
Radca ministerjalny W a w r .  v. B o c h s t r a s a  
zmarł 10. bm. we Wiedniu.

Aresztowania. W piątek wieezorem waiadłe 
w Podwołoezyakach dwóeh nieznajomych panów do 
coupć n .  klasy pociągu ur. 8., który dążył de Lwc 
wa. Komisaiz policji zapytał kasjera, dokąd kupili 
bilety, lecz ten oznajmił mu, że wcale nie byli przy 
kasie. Mimo to znajdowali się dziwnym sposobem w 
posiaaamu kart jazdy do Podzamcza, które kondu
ktor poznaczył. W skntek telegraficznego doniesie
nia do Lwowa, zostali obydwaj podióżni w sobotę 
rano na stacji Podzamcze przez komisarza policji 
p. Meidingera przyaresztowani. Nazwiska osób 1 pa 
wody uwięzienia dotychczas nieznane.
11 Na rekwizycję sądn krajowego lwowskiego are
sztowany został w 'Wiednia i przedwczoraj przywie
ziony do Lwowa Włodzimierz Nanmowicz, syn ks. 
Jana Nanmowicza.

Na rekurs uwięzionych we Lwowie osób prze
ciwko uwięzienia śledczemu, Izba radna sądu karnego 
wydała uchwałę odmowną.

Z armji. Dotychczasowy komenderujący w Za- 
darze, marszałek polny podporucznik Csikos został 
na własne żądanie spensjonowany. Pułkownik hr. 
Schulenbunr, dotychczasowy komendant rezerwy 9go 
pułku, został komendantem 3 pułku, a podpułkownik 
56 pułku, Emil Anders, objął komendę rezerwy 9go 
pułku. Podporucznik Baczyński został przeniesiony 
do 40 pułku, podporucznik Karol Grzymała Jaźwiń- 
ski, z 14 pułku huzarów, otrzymał urlop. Uwolniono 
od służby wojskowej lekarza dr. Józefa Gostyń
skiego.

K ance la rja  k o m ite tu  balu Mickiewiczowskie
go znajduje się od dziś w hotelu George’a pod 1. 2, 
gdzie można nabywać bilety wstępu Przypominamy 
paniom gospodyniom prośbę naszą o na Isełanie ko
kardek kotylionowych. W środę o godzinie 6ej wie
czorem posiedzenie komitetu obszerniejszego.

W kasyn ie  m lejsklem  odbył się w sobotę 
drugi wieczór z tańcami. Pod względem doboru 
uczestnikom, piękności kobiet i ich toalet, wypadł 
prawdziwie świetnie. Pawiono się wesoło i ochoczo 
do godziny 6. rano, a w kotylionie wzięło udział 
115 par. Ostatni wieczór odbędzie się w poniedzia 
łek dnia 20. bm.

Z sal redu tow ych . Wczorujsza „ maskarada- 
na rzecz galic. tow. muz. zwabiła do sali teatralnej 
z półtora tysiąca osób, z których większa połowa 
zajęła amfiteatr 1 loże, mniejsza nżywała komocji 
w obu połąezonych salach redutowych, daremnie po
lując na dowcip, który, zdaje się, bezpowrotnie emi
grował ze Lwowa. Maski były milczące — domina 
snuły się jak za pogrzebem — słowem ten, kto nie 
miał sposobności przyślą Sć się do jednego z dwóch 
hucznych stolików, przy których nadobne kwieci&rki 
intrygowały zręcznie 1 z dobrym skutkiem bukieci 
kami po guldenie — ten ziewał 1 nudził się nicpo
ni ołu. Zauważyliśmy wprawdzie dwa eleganckie do
mina, mówiące akcentem z departamentu niższej 
Sekwany, jakiegoś charakterystycznego djabła 1 na 
tern koniec.

Oto jedna eiekawsza intryga.
Jegomość, już szpaLowaty, zbliża się z wdzię 

cznym uśmiechem do hożej Krakowianki i pyta ją 
co robi i jak się bawi na reducie?

— Całuję rączki, proszę łaski pana, wzięli mię 
teraz do kołomyjki, a jeszcze ten djabeł kazał mi 
czekać na walca. Ale niech wielmożny pan nie gnie 
wa się, wrócę wcześnie do domu i kawę pućam 
przed ósmą.

Talleaur... była to jego własna kucharka!
Pi zyznać jednak należy, że komitet zajmujący 

się tą redutą dołożył wszelkich starań, aby ją uczy
nić jak najponętniejszą. Nie jego wina, że tradycja 
„maskarad1* gini* we Lwowie, jak zresztą w całym 
świacie — ba, nawet w tak słynnym z dowcipu 
Paryża.

Z niespodzianek, jakie w postaci losów pożyczki 
m. Krakowa i Stanisławowa spotkać miała dwóch 
szczęśliwców, padły wy gran i na nr. 201 (los kra
kowski) i na nr 553 (stanisławowski). Ostatni los 
stał się własnością komitetu; po wygrano na pierw
szy dotąd nikt się nie zgłesił. Ale, ale. Zapomnie
liśmy o fonografie, dostarczonym na redutę przez 
właściciela „Uniwersum". Intrygował on lepiej niż 
wszystkie maski i większy też od każdej z nich z 
osobna i od wszystkich razem, budził interes i za
jęcie.

Tyle jest słów kronikarza o wczorajszej ma
skaradzie, która przyniosła czystego dochodu około 
700 złr.

Ministerstwo oświaty nakazało jak naj- 
gruntowniej uczyć w seminarjacb nauczycielskich 
śpiewu.

P roces socjalistów w Pognania bedzie się 
toczył od 14. do 17. Ł. m. Oskarżeni są; słuohacz 
medyeyny Stanisław Me n d e l s o n  z Warszawy, 
Marja J a n k o w s k a ,  obywatelka z Kijowskiego, 
słuchacz medycyny, Hieronim T r u . z k o i r a  k i, z Ki 
jowa, Józef J a n i s z e w s k i ,  były Introligator, cze
ladnik ślusarski Stanisław G o r y s z e w s k i ,  mecha
nik Juljan B u j a k i e w l c z  1 iabrykant oygaretów 
Antoni K o s s o b n c k i  z Poznania. Proces ten o 
tyle jest ważnym i godnym uwagi żo dotąd w Po- 
znańskiem nie było ruchów i agitaryj socjalisty
cznych. Czterej pierwsi oskarżeni są o emisarjuszo- 
stwo socjalistyczne.

Wykaż inspekcji o k dyrekcji policji 
z dnia 12. lutego. Skradziono panu J . P. książki, 
kalendarz z kwotą 69 złr., a pani Ch. S. ze stry
chu 1. 6 plac Rybi okelo 80 sztuk, różnej bielizny 
znaczonej lit. L. S., O. S. i M. S.

Warszawa 10. lntego. Oołos podaje wiado
mość , ze teatrom warrzawskun udzielono jenorazo- 
wej subwencji w kwocie 30,000 rubli i pozostawiono 
po 30,000 rubli rocznie subwencji stałej.

Duchód z koncertu, danego dnia 2. bm. w sali 
ratuszowej na korzyść niezamożnych uczniów insty
tutu agronomicznego w Puławach, wynosi 1500 ru
bli 65 kop.

-'Poznań 11. lutego. Położone w powiecie obor
nickim dobra rycerskie Gó r k a .  1850 morg. areału 
pszennej roli, dotychczas własność p. Serafina Mie
lęckiego, przeszły za pośrednictwem ajenta dóbr, 
Izydora Lichta, na własność dzierżawcy Juliana z 
Bytynia za cenę 305,000 marek

Kupcowi Karolowi Augustowi Ferdynandowi 
Bshmarowi w Berlinie nie przedłożono na r. 1882 
koncesji na utrzymywanie ajentnry emigracyjnej. 
Również straciły tem samem koncesje filie ajencyjne 
w kraju urządzone przez Behmera.

Z n iedo li. Nie ma dnia, żebyśmy nie czytali 
w pismach opisów przestępstw i zbrodni, donosi zna

ny pisarz, p. Zygmunt Gloger, do Kurjera Warse.: 
W okolicy Tykocina, przy drodze bitej pod wsią Ba 
binem, stał ubogi domek słomą kryty. obok maleń
kiego sadka, w którym troskliwa ręka pielęgnowała 
kilkanaście bujnych szczepów owocowych. Przed dom- 
kiem na ławie siadywał często starzee wysoki, chu
dy, ale prosto się jeszcze trzymający, zawsze w ro
gatej z barankiem czapce, z wąsem do góry zakrę
conym

Na pierwszy rzut oka można było w nim odga
dnąć służbistę i weterana. Z papierów, które prze
chowywał w ubogiej skrzynce, owinięte w chustce, 
można się było dowiedzieć, że Dominik W ., z rodu 
cząstkowy szlachcic podlaski, w r. 1818 wstąpił do 
4go pułku piechoty linjowej, w którym po małej prze
rwie, w 13 lat później został podoficerem, że od r. 
1832 do 1847 budowsł okręty w A/ohangielsku, a 
otrzymawszy dymisję z 25 lat wysłużonych, powró
ciwszy w strony rodzinne, przyjęty został na dró
żnika szosowego, i wysłużywszy znów jako dróżnik 
25 lat, otrzymał kilkadziesiąt rubli dożywotniej eme
rytury, ponieważ za dawniejszego porządku -zeczy 
dróżnicy mieli jeszcze prawo do takowej.

Rodzina jegn składaia się z małżonki i jedyne
go syna, nader poczciwego i dziwnie pięknego męż
czyzny, a cały majątek tej rodziny stanowiły dwie 
prześliczne i mlekudajne, czarne, z białemi r iżkami 
krowy, doglądane z wielką troskliwością, bo żywiły 
całą rodzinę, a zwłaszcza starca który mógł tylko 
mlekiem utrzymywać zwątlone siły. Nadto dawały 
tyle nabiału, że sprzedawane go jeszcze na kupno 
cbleba i soli. Gdy się zdarzył nabywca, który im 
dawał 120 rubli za dwie krówki, starzec aż się za
trząsł na myśl o sprzedaży faworytek i żywicielek. 
Niestety, pewnego poranku zastano obórkę przy do
mu odbitą i krowy ukradzione. Ślady na świeżo u- 
padłym śniegu wskazywały, że przybyła cała banda 
złodziei, i że zajechali dwojgiem tan i, na których 
powiązane krowy, dla lepszego zmyleniu tropu, u- 
wieźli.

Rozpacz bez granic ogarnęła całą nieszczęśliwą 
rodzinę. W jednej chwili straciła ona podstawę swe
go bytu. Bezsilny weteran czem prędzoj wyprawił 
żonę i żyna za poszukiwaniami, a sam zapłakał i 
siedział nieruchomy całe dnie, blady i odrętwiały jak 
trup, który czeka, żeby litościwi włożyli go do tru
mny i grobu. Straty nie odzyskano, tylko przybyła 
do pustej obórki inna krowa, którą daro wa! wiaru
sowi jeden z obywateli okolicznych.

Niebawem jednak powzięto ślad kradzieży. Pe
wien mieszczanin z Tykocina, rozumiejący dobrze 
żargon żydowski, będąc w pewnem mit steczka, o 
kilka mil odległem, słyszał miejscowych rzeźników, 
rozmawiających o zarżniętych niedawno tłustych kro
wach Dominika. Poczciwy człowiek zawiadumił o 
tem poszkod awanego. Nadto mieszkańcy wsi K., w 
okolicy tegoż miasteczka, widzieli z rana w dniu po
pełnionej kradzieży dwie czarne krowy, prowadzone 
przez znajome sobie indywidua. Dano znać sędziemu 
śledczemu, który uznał dowody za niewystarczające, 
bo nikt z owych świadków nie chciał przysięaać, że 
widziane i zarzmęte krowy należały do W. Sprawa 
więc upadła.

Dominik zadłuży! wię na zbieranie dowodów i 
koszta poszukiwań, a syn ich przeziębiwszy się w 
pogoni t i  złodziejami, dostał galopujących suchot i 
umarł. W ten sposób pod ubogą samotną strzechą 
rozegrał się straszny, choć nikomu prawie nieznany 
dramat niedoli. Nie darowano nawet drzewkom, wy
pielęgnowanym w ogródka przez starca, które pe
wnej nocy wyciął siekierą człowiek, mszczący się za 
rzneone na niego (słusznie) podejrzenie o udział w 
kradzieży.

Przygnębieni życiem, które stało się dla nich 
najsroższym ciężarem , oboje starzy ze łzami w o- 
czacb opuścili swoją rodzinną chatę, i dogorywają 
dziś w tykocińskim „alumnacie", czyli domu p r z y 
t u ł k u  d l a  w o j s k o w y c h  w e t e r a n ó w ,  je
dnym z najstarszych w Europie, bo założonym w r. 
lt>36 w Tykocinie, przez marszałka Krzysztofa Wie
siołowskiego, a istniejącym dotychczas.

W Radnie gminnej w Żyżkowie, w Czechach, 
omal że nie przyszło na ctatniem posiedzeniu ao- 
bójki, w skutek bowiem narządzenia burmistrza 
\ e r t m t i l l e r a ,  został silnie oponujący radny, 

K r a t o c b w i l ,  za drzwi wyrzucony. Epilog odbę 
dzie się w tamtejszym sądzie powiatowym.

Kt ng Fu. Impresario tego automatu, Karol 
Rosenfeld, został, jak juz donosiliśmy, aresztowany 
Stało się to na wyraźny rozkaz br. Lamezana, któ
ry jeszcze jako prokniator sądu funkcjonował. Ina 
czej zapatrywała się na tę sprawę izba radna, która 
chciała Rosenfelda uwolnić. Hr. Lami.zan zaniósł 
reknrs do najwyższego trybunału. Rosenfeld pozo
staje tymczasem w więzieniu.

Tańce śpiew ane. Dvrygent orkiestry pary
skiej opery zamie: za zaprowadzić nowość na balach, 
które w tejże operze dają. Oto chce w przestankach 
wykonywać tańce śpiewane. W rym cela składa się 
chór mieszany złożony z 60 osób.

Z grom adzenie socjalistów  w Zurychu
odbyło się 5. bm. Wzięli w niem udział Niemcy i 
Rosjanie. Zgromadzenie było liezne, a rezultat finan
sowy, dla wsparcia ofiar despotyzmu moskiewskiego, 
znaczny. Wiera Zazulicz przy»łata list, w którym 
powiada, że rewolucja w Rosji tę tylko socjalistom 
przyniesie korzyść, że skruszymy pęta — inne ko 
rzyści dostaną się liberałom. Jeden z mówców skre
ślił tywo obraz Sybiru i losu skazańców politycz
nych. Jako najlepsza ilustrację tego, co mówił, przy 
toczył list jednego ze skaz ..mych. Ureczystość za
kończyły śpiewy i deklamacjo.

Polacy w Ameryce. Dochodzi nas wiadomość 
o nabyciu przez Polaków w Milwaukee wielkiej hali 
z parkiem, stosownej do wszelkich występów pubU 
cznych. Nowi nabywcy chcą ją urządzić i upiększyć, 
tak, ażeby na przyszłość uezynic ją jeszcze ponę
tniejszą. Kierownikiem zakładu zostaje p. Ignacy 
Wendziński. Powinszować można tamtejszym Pola 
kom, że mają swój własny dom; a jeżeli latem 
urządzą się wycieczki do Milwaukee, to już będą 
przyjmowane w domu narodowymi

Chicago 1. lntego. Obchód styczniowy. Osób 
nie było więcej jak 60. a w tem około 20 pań. Nie 
było nowych twarzy, nowego napływu de szeregu, 
byli tylko ci, co bywają zawsze, ale też byli z tym 
samym duchem patriotycznym, któremu słusznie na
leżałby się medal u qun ud firn m.

Konstytuanta była następująca: P. R i e m e r
zagaił, p. Ko c i e ms k i  przewodniczył, p. K u c e r a  
trzymał pióro. P. Ri e me r ,  w swej mowie zagaja
jącej, zwrócił uwagę na to, że obchodzimy pamiątkę 
sprawy, w której po raz pierwszy „średnia klasa" 
wzięła przewodni udział, a nie tak, jak dawniej — 
Lzlachta.

P. M. R z e s z o t a r s k i  przedstawił, jak z prze
śladowań i cierpień naszych rodzi »ię coraz nowa 
wola słożenia ojczyźnie, która coraz bardziej po
winna naa ożywiać.

P. M, O i a c h  wziął wątek do swej mowy z

wiersza Mieczysława Romanowskiego i ubierając sło
wa wieszcza w sukienkę, stosowną do chwili ze
brania, głosił słowa panjotycznych aforyzmów, sa 
które ma publiczność rzęsistemi dziękowała okla
skami.

P  E, Wi l k o  i ze w ski  odczytał z Wieńca 
obszerny n«tęp z mowy Leszka hi. Danina Borkow
skiego, mianej na zeszłorocznym obchodzie listopa
dowym, oraz nstęp z mowy Felicji z Boberakieh 
Wasilewskiej o Polkach

P. K. D o r s z y ń k i i ,  ostatni mówca, wygłosił 
śliczną apostrofę o miłości ojcz/zny.

Ślicznie tedy uczczono pamięć powstania, które 
tak wstrząsnęło organizmem polskiego naroan, że 
odtąd rozpoczęła się nowa Polska, Polska odradza
jąca się.

Doktoryzaoje Polaków w Dorpacie wywo
łały dwie następujące rozprawy lekarskie w języku 
niemieckim. Pan Józef Łokusiewlcz ogłosił: .Zur 
Kenntniss der Tubcrculose etc." Pan Ksawery Dom- 
browsk! zKnrl&ndji wydał: „Znr orthopbdiichen Be- 
bandlnng der Gelenkkrankheiten etc." Obie rozprawy 
wyszły w Dorpacie z datą r. 1881.

K radzież b ib lio teczna. W ostatnim nume
rze „Przewodnika Bibliograficznego", wydawanego 
przez dr Wisłockiego, wyczytaliśmy wiadomość, któ
ra nador nieprzyjemne na każdym szanującym pa
miątki narodowe wywrzeć musi wrażenie. Dr Wisło
cki pisze: „Stratę dotkliwą z wielkim bólem serca 
zapisać w tem miejsca nakazuje ram nasz obowią
zek. Pierwszorzędnej wagi ręko] łsm pergaminowy z 
r. 1477 „Processus seu negotium canonisationis ce- 
lebris memoriae b. Katberinae" (królewny szwedzkiej), 
który jeszcze w r. 1865 ogiądal dr Dudik w jednym 
z księgozbiorów galicyjskich, nic istnieje już dla nas, 
choć może nie przepadł dla nauki i jej postepn. Za
proszeni do tego, a zawsze usłużni nasi pokątni an- 
tykwarze wywieźli go do Upsali, gdzie się obecnie 
już w tamtejszej biblijtece znajduje. — Czego nam 
nie zabrali Szwedzi prawem miecza w wieku XV] I 
i na początku X V III. togo się dziś niebacznie za 
marnych kilkanaście gnid mów pozbywamy. Smutno 1 
bardzo smutno!" kończy dr Wisłocki.

K oresponden t „Tim esa", zamordowany, jak 
donosiliśmy, przez Amantów, pomiędzy Ipak i Dja- 
kową, nazywał się Stilman. D zienniki angiuskie po
twierdzają tę wiadomość.

S tudenci w A tenach tworzą niezmiernie ory
ginalni; klasę lndzi. Uniwersytet, słynący z dobrych 
nauczycieli, z poważnego wykłada, jest otwarty dla 
każdego, kto tylko ma ochotę do naud jest to ro
dzaj starożytnej akademji, do której wstęp otwarty. 
Skutkiem tego młodrież akademicka składa się tam 
z dziwnej mięszaniny społecznej; nierzadko zdarzy 
się między studentami uniwersytetu spetkać kilku
nastu kelnerów i służących, którzy utrzymują się 
jak Bóg pozwala, a wolne chwile poświęcają wyż
szemu wykształcenia. Jeden » korespondentów do 
gazet niemieckich ma lokaja, który słucha kursów 
fllozofji, nazywa się Miltiades 1 studjuje pilili Ho
mera. Pomiędzy kelnerami często spotkać można 
skończonego jurystę.

Prry wrodzonych zdolnościach 1 inteligencji mło
dzieży, di chodzi ona często do kaijery. Szczególniej
sze zamiłowanie mają de adwokatury. Na 50.000 
mieszkańców znajduje się też w Atenach kilka ty
sięcy obrońców prawnych, którzy nie mają praktyki 
i często k o ja rz  jest doktorem prawa, a piekarz 
zna się na medycynie.

Ciało G uiteau zostało już przed śmiercią 
sprzedane. Donosiliśmy, że obrońca Goitean ofiaro
wał 1000 dolarów. Guitean nic chciał się zgodzić, 
gdyż jpodziewał się, że aadzą więcej. Gdy wszakże 
nikt się nir zgłasził, przystał na pierwotne warunki.

itatii artrsiyczae, litereclua i naniowa.
Teatr Dzis w poniedziałek dnia 13. lntego 

„Pan Dauiazy**, komedja w 4 aktach Józefa Bliziń* 
skiegu, nagrodzona pierwszą premją na konkursie 
krakowskim 1877 r. W roli pani Tykalskiąj wystąpi 
pani Ge r ma n .

* Jntro we wtorek dnia 14. lntego na dochód 
Jana K o h l e r a  „Bigoletto", opera w 3 aktach G. 
Verdi’ego.

U p. Kleofasa Hob§arsklego. bronzownika, 
oglądaliśmy prześliczną karabelę, wykonaną w jego 
pracowni, której ozdoby ze srebta, naśladują wybor
nie ornamentykę starożytną. Całość przedstawi* aię 
nader elegancko, robota jest pełna smaku artysty
cznego, a wykonanie sumienne przynosi prawdiiwy 
zaszczyt p/acowni p. Hobgarsiieg o.

Z Akademji. Wydział bistoryczno-filozoficziy 
Akademji umiejętności odbył dnia 10. b. m. posie
dzenie, na którem dr. Edmund Krzymuski, doceat 
uniwersytetu Jagiellońskiego, przedstawił rozprawę 
swoją p. 1.1 „Teoija karna Kanta ze stanowisk* 
jego ogólnej nauki o uzumie praktycznym*. Autor 
streścił najprzód w kilku punktach jej całkewitą 
osnowę, a następnie od rjrta* jej rozdział, poświęcony 
wyjaśnieniu poglądu Kanta na wymiar kary. Tn 
autor zbija twierdzenia tych, którzy posądzają Kant« 
o hołdowanie bezwzględne zasadzie odwetu mate- 
ijalnegu, lab utrzymują, że Kant bezwarunkowo ed 
rz icat wszelką myśl podobnego odwetu, lub też na
reszcie zarzucają Kantowi niekonsekwencję z tego 
powodu, że, przyjmując w zasadzie odwot formalny, 
szuka on kar, któreby materjalnie równały się prze
stępstwu. Zdaniem dra Krzymnskiego oryginalność 
Kanta tkwi tntaj w usiłowaniu oparcia sprawiedli
wego wymiaru kary na s ymaganlaob obu odwetów, 
tak materjalnego, jak formalnego Otóż myśl tę dr. 
Krzymuski uważa za słuszną 1 wolną od wszelkiego 
zarzutu niekonsekwencji. Twierdzi om jednak, że 
Kant przeprowadził ją błędnie w swoim systemie 
kar, i że w tem właśnie należy szukać głównej przy
czyny jege wadliwości. Nt posiedzenia administra- 
cyjnem zatwierdzono obiór prof. dra Kleezeńskiege 
członkiem komisji prawniczej.

H u c h  s t o w a r i y s i e l k .
Walne zgromadzenie członków towarzyska

wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych powiatu 
lwowskiego odbędzie się 19. bm w biurze wydziału 
centralnego przy ulicy Kopernika 1. 8. L piętro.

gromadzenie samoistnych rękodzielników
i przemysłowców.

Wczoraj odbyło się zgromadzenie samoistnych 
rękodzielników i przemysłowców w celu powzięcia 
uchwał w sprawie rerormy ustawy przemysłowej. 
Zgromadzenia to miało zadanie przedyskutowania 
niektórych głównych punktów tej ustawy, a na
stępnie uchwaleni a petycji do izby reprezenta
cyjnej. Uczestników było bardz# wr ilu; galeije 
zapełniła czeladz

Ponieważ zebranie to zwołało Towarzystwo



DZIENNIK POLSKI.

S p ó j l l l d , *  przeto posiedzenie zagaił jej prezes tem zabrać dotyczące daty i pnadłożyó takowe bazzwło
p. Miączyński. W zagajeniu tem zwrócił uwagę 
na konieczność zajęcia się dziś właśnie sprawy 
reformy ustawy przemysłowej, ponieważ będzie 
ona niebawem podniesoną w Radzie państwa. Pro 
jekt noweli podany przez hr. Belcrediego, zawiera 
niektóre ustępy dla rękodzieł szkodliwe, a więc 
należy na to zwrócić uwagę zawczasu, ażeby nie 
stać się ofiarą złych następstw. Należy uwzglę
dnić w tej reformie nasze miejscowe stosunki, 
a nie poświęcać ich zasadom liberalnym. . S p ó j 
nia,* która sprawami rozwoju ekonomicznego 
się zajmuje, uważa za obowiązek popierać rezo
lucję, którą zgromadzeniu podano i do poparcia 
zgromadzonych zachęcić.

Nastąpiły wybory. Przewodnictwo oddano p. 
W. D ą b r o w s k i e m u ;  sekretarzami obrano pp. 
M i ku  l i  ń sk i e g  o i C i u c h c i ń s k i e g o .

Pierwszą sprawę relerował p. Niemczynowski. 
Zwraca on uwagę na konieczność zmiany ustawy 
przemysłowej na korzyść rzemiosł, gdyż w kraju 
naszym przemysł fabryczny podrzędne zajmuje 
stanowisko, a główny dobrobyt przemysłu opiera 
się na rękodzielnictwie. Przytacza jako powód, że 
dotąd tym brakom nie zaradzono, tę okoliczność, 
iż nie ma ani w Sejmie, ani w Radzie państwa 
reprezentantów klasy rękodzielniczej, lub kogoś, 
coby z sprawami jej był fachowo obeznany. Na
stępnie czyta memorjał lwowskiej Izby rękodziel
niczej do Koła polskiego, a w końcu rezolucję, 
którą poddają pod dyskusję zgromadzonych.

W otworzonej dyskusji zabierali głos pp. 
Dworski Walerjan, którego mowa była bez zna
czenia, następnie mówił p. szwabowicz, który 
przybył z 9 delegatami ze Stanisławowa. Wyraża 
on podziękowanie dziennikarstwu za popieranie 
spraw rękodzielniczych. Przyznaje, iż przyczyniło 
się ono do usunięcia zastoju, jaki był zapano
wał. Raz więc jeszcze powtarza to uznanie i wy
raża, nadzieję, że gdy dziennikarstwo dalej spra
wę rękodzielników będzie popieiało, to niezawo
dnie rezolucja ich zyska przychylne załatwienie w 
Kole polskiem i reprezentacji. Słowa p. S. przy
jęło całe zgromadzenie głośnym oklaskiem.

Dalei mówił p. F Piątkowski, o potrzebie 
korporacji. „Żądamy nie cechów, lecz nadzoru, 
aby młodzież uczyła się. a tem samem, aby u- 
chronić się od partactwa.* Mówca podniósł wyra
źnie konieczność szkół rzemieślniczych.

P. N i e w i a d o m s k i  z Dr mobycza przed
stawia stan rzemieślników na prowincji. Zwraca 
uwagę, że brak solidarności, który tak często 
rzemieślnikom zarzucają, nie zupełnie ich jest 
winą, bo gdy troski i kłopoty finansowe przy
gniatają ogół rzemieślniczy, trudno wówczas 
wymagać, aby myślano o solidarności. Stan taki 
rodzi często apatję i zniechęcenie. W ogóle wi
nien tu wiele brak kapitałów.Stan ten nailepszym 
dowodem potrzeby skonsolidowania się przymuso
wego. Za wnioskiem oświadcza się 150 rzemieśl
ników z Drohobycza, których delegatem jest pan 
Niewiadomski.

Ostatecznie przyjęto rezolucję jednogłośnie 
Podaiemy ją tu w całości

Zgromadzenie lwowskich rękodzielników o- 
świudczft:

1. Dla rozwoju przemysłu rękodzielniczego 
uznaje za niezbędne, ażeby w nowej ustawie prze
mysłowej—oprócz istniejących wedle ustawy z r. 
1859 dwóch kategoryj przemysłu: wolnego i kon
cesjonowanego, uznane zostały rzemiosła, jako o- 
sobna kategoria przemysłu.

2. Jako należące do kategorji rzemiosł mają 
być traktowane te rodzaje pizemysłu, w których 
robota ręczna przeważne mr znaczenie, i które 
zdolne s% do artystycznego udoekonalmii. tak, iż 
osobista zdolnose przedsiębiorcy jaKoteż i robotni
ka wywiera wpływ na wartość, jakoteż gust wy
robu.

Rozporządzenie muisterjalne oznaczy szcze
gółowo na podstawie wniosków Izb handlowo- 
przemysłowych, które rodzaje zajęć przemysło
wych mają być poczytywane, ako należące do 
kategorji rzemiosł.

3. Wykonywanie rzemiosł powinno być przy
stępne tylko dla tych, którzy posiadają odpowie
dnie uzdolnienie fachowe.

4. Obowiązkowe korporacje rękodzielnicze po
winna być zatrzymane, i organizacja -eh powinna 
być wszędzie przeprowadzoną.

Drugim referentem był pan Walichiewicz. 
Odczytał wniosek, który przyjęto. Idzie tu o 
przedstawienie znemorjafu Kołu polskiemu i mi
nistrowi handlu. Zgromadzenie wybrało trzech 
delegatów: Niemczynowskiego, Żaka i Walichie- 
wicza, którzy zajmą się całę tą sprawą.

Trzecim referentem byl p. Żak. Mówił o za- 
■ługach „Spójni* i o ankiecie, która z jej inicja
tywy obradowała w ubiegłym roku w Wydziale 
krajowym. Nie wiadomo dotąd co się z uchwałami 
tej ankiety stało. Poatanewiono przeto wysłać de- 
putację do Wydziału, dowiedzieć się o wspomnia
nych uchwałach, a następnie prosić, aby Wydział 
tak u rządu, jako też u Koła polskiego poparł 
interes* rzemiosł w duchu uchwal tej ankiety. 
Zauważyć musimy, iż jeden z rzemieślników, wi
docznie chcąc się stać głośnym, pozwolił sobie 
zrobić wyeieczkę przeciw dziennikarstwu. Sposób 
W ^ -Co zrcflsi* ośmieszył go tylko, bo już po
przednio całe zgromadzenie wyraziło dziennikar
stwu uznanie.

Rolnictwo przemysł i handel.
S p ra w o z d an ie  z  po sied zen ia  k ra k o w sk ie j Izby  

h an d low o-p rzem yalow ej z dnia 8. lutego 1882.
Po zatwierdzeniu protokołu z ostatniego posiedzenia, 

odczytano odezwy Izb bandlrwyrh w Opawie i Lincu, 
zawierające wezwanie do w yityp^nia przeciw zam arzo
nemu ograniozeniu ruchu pocztowego w niedzielę i świg 
ta. Prz idmiot ten wywołał obszerną dyskusję, w której 
wykazano konieczność utrzymania stanu dotychczasowego 
i dlatego też po odrzuceniu wniosk,. p. Epsteina, który 
zgadzał się na pewne ograniczenie służb- pocztowej przez 
z mknięcie poozty w niedziele i święta, począwszy od 
godziny 2-giej po południu, uchwduno na wniosek p. 
Emila Barucba przyłączyć «« “0 petycji wzmiankowa
nych dwóch Izb i sprzeciwić się ograniczeniu mchu po
rtow ego , tem bardziej, i® Prz0z żtosunkoWo n.ewielkie 
Pomnożenie sił roboczych, można przeciążonym urzędni
kom pocztowym i listonoszom zapewnić kolejno jeden 
diień wolny w tygodniu.

N astęp ie  sekretarz Izby, dr. Leo przedłożył odezwy
dyrekcji kolei północnej, która W skutek żądama Izby o 
aniżenie taryf p rzew ?J> $cg  dla Krakowa obow.ązają- 
?y°Ł i zrównania w tej m ierz, Krakowa z Myi iowicam, 
i  Katowicami, mającemi już oddawna przyznau zua< ,i < 
obniżenia, oświadcza gotowość zaprowadzenia a a 
kowa dalaiyoh ułatwieu w razie dokładniejszego wyszcze 
gólnianin dotyehozasowych meJogcJnosoi. Uch we ono za

eznie tak dyrekcji kolei północnej, jak i zarówno intere
sowanej w tym względzie kolei galicyjskiej Karola Lu
dwika.

Petycję szewców krakowskich o zniesienie tntejszych 
jarmarków, uchwalono poprzeć, a gdy sprawa ta  już na
zajutrz traktowaną być miała w Radzie miejskiej, upro
szono prezesa Izby, p. Baranowskiego będącego zarazem 
radcą miejskim, o poparcie tej petycji w imienia Izby 
baadlowej, na posiedzenin Rady mieiskiej.

W koucn rozbierano kwestję połączenia Krakowa z 
budów ć się mającą koleją transwersalną i uchwalono 
wystosować petycję do Rady państw* o uwzględnienie 
przy uzupełnieniu zachodnio-gslicyjskiej sieci kolejowej 
miejscowości tak pod względem ekouomic^nym wybi
tnych, jak  Andrychów, Kęty i Wadowice.

Tm «*jg n a  w o ł y .  W i e d  e ń  13. lutego. (Te
legram). Przypędzono z Galicji 290, z Węgier 1640 
z prowincyj niemieckich 1050, razem 2910 sztuk, Za ga
licyjskie płacono złr. 52-— do 56'50, węgierskie 53 — 
61'—, niemieckie 5 2 — do 6 9 —, Targ mdły

A Srayntofowiuz & Comp Oafe Stiarbó-ik.

Porcie wjrasia nowy kłopot. W Artbji bo
wiem wybuchło powstanie i liczne wojska musi 
ona słać tam ze Stambułu dla uśmierzenia ruchu 
w prowincji Jemen.

Sobotni telegram donosi o artykule mosko- 
wskiego Telegraf* , domagającego się energicznego 
protestu przeciwko postępowaniu Austrji. Trudno 
było odgadnąć, dlaczego? Okazuje się tedy, że po
stępowanie Austrji w Hercogowmie tak rozdra
żniło Moskala. Oprócz protestu, żąda on nawet, 
aby „w imieniu naruszonego prawa narodów* 
zwołać na Austrję sąd międzynarodowy.

Wydalony z Francji, Piotr Ł a w r  o w, należy 
do przywódzców rewolucji rosyjskiej. Do nieda
wna bawił jeszcze w Genewie, a w ostatnich 
czasach zaczął wspólnie z Wierą Zazuliczówną 
zbierać we Francji fundusze na „czerwony krzyż* 
Narodnoj Woli.

strzelcy: H a b e i n g e r ,  W a t t i n g e r ,  G r e i -  
s i n g e r ,  W e i s i n g e r ,  F r a g n e r ;  z pułku 
piechoty nr 14 zabity szeregowiec B l o i c z ;  cięż
ko ran n i: kapitan v. B o h n , szeregowcy F r i - 
s c h a u f  i B r u c k n e r ;  lekko ram  : podpułko
wnik W i n t e r n-i t z , podoficer S c h.ó f t n e r  i 
szeregowcy: Bachberger, Konigsberger, Eichmirger, 
Hofer i Brandl.

Wind' fi 12. lutego. (Urzędowe). Generalna 
komenda w Serajewie donosi pod datą 12. lutego 
godzina 6 w;eczorem: Naprzeciw dwóeh batalio
nów i dwóch armat komendj rekonesansowej

mnnalne gal. Zakl kredyt, włość,

z 9. na 10. bm. na 
się pomiędzy Dinicie

Przegląd polityczny.
Lwów 13. lutego. 

Proces agitatorów rosyjskich w Galicji zaj
muje naturalnie całą prasę europejską. Temps 
paryzki podaje z Wiednia telegram, który znaj
dujemy także powtórzony w N. fr. Pres w, a któ
ry powiada, że policja lwowska w pomieszkaniu 
Adolfa Dobrzańskiego s zukała właściwie jego syna 
Mierosława, za którym z powodu zbrodni gwałtu 
publicznego, popełnionego w Węgrzech, jest list 
gończy, i przy tej sposobności podejrzane zacho
wanie się pani Olgi Hrabar z papierami, wznieci
ło podejrzenie komisarza policji. Papiery te mają 
zawierać korespondencję agitatorów tutejszych z 
Aksakowem i innymi przywódzcami panslawistów 
rosyjskich, z której wynika, że tutejsi „russey* 
mieli plan utworzyć w Galicji taką organizację, 
któraby w razie wojny austrjaeko-rosyjskiej pewne 
korzyści nastręczała Rosji. Zniewalanie ludności 
unickiej do przechodzenia na prawosławie, miało 
przygotować grunt do tej organizacji. Zdaje się 
jednak, że zbyt gorąco wzięto się do rzeczy, i 
skompromitowano plan przedwcześnie. O ile pra- 
wdziwem? są te wskazówki, wykaże śledztwo 
sądowe.

Wczoraj wyszedł nr 2. Protom'*. Przeprasza 
za zwłokę i składa „przyszłość pisma w ręce 
p. t. ziomków.* Jako wydawca podpisany jest 
ciągle O. A. Marsów, a odpowiedzialny reda- 
ktor Włodzimierz Lucek.

Do A. f. Presie dostały się narzekania na 
traktowanie uwięzionych w kryminale osób. 
Poliłische Curr >por«i--rn zapewnia, że wszyscy 
są traktowani odpowiednio do stanowiska, jakie 
zajmują. Jeden tylko ks. Naumowicz nie chciał 
korzystać z wiktu prywatnego.

Obie Izby Rady państwa mają dziś posiedze
nia , mianowicie w IzDie poselskiej rozpoczyna się 
rozprawa budżetowa, do której zjednoczona lewica 
wydelegow ała pp. Mengera, Herbsta, Kliera, Russa, 
Flenera, WurmbrunJa, Carnerego, Jaąuesa, Lust- 
kandla, Schauppa i Magga. Jutro zapewne przyj
mie Izba poselska także zmianę, iż uniwersytet 
czeski ma wejść w życie z początkiem roku szkol
nego 1882/3.

W sobotę odbyła posiedzenie komisja, obra
dująca nad reformą wyborczą. P. Grocholski o- 
świadczył się w niej częściowo za dotyczącym 
wnioskiem Lienoachera.

Wczorajsza W ttn .r Ztg ogłasza sankcję kre
dytu , uchwalonego w delegatach wspólnych na 
wyprawę hercogowińską.

Z ramienia sądu śledczego paryskiego, przy
był w niedzielę do Wiednia delegat prokuratora 
Richardiere, dla zbadania wzajemnych stosunków

Laen- 
rządo-

„Laenderbanku* i „Union Generale*. W 
derbanku* była alokowaną pewna kwota 
wych pieniędzy, ale już została zwróconą.

W wiedeńskiej Kadzie miejskiej odczytano w 
piątek trzy pisma przedsiębiorców kolejowych, 
protestujące przeciwko obwinieniom o prze
kupstwa. podniesionym przez radnego Luegera. 
Równocześnie jeden z skompromitowanach ra
dnych. GoldoChmidt, wniósł skargę o obrazę hono
ru do aądu.

Z Warszawy donoszą, że dnia 10. b. m. 
tamtejsza Izba sądowa skazała na upomnienie 
siedmiu sędziów pokoju — samych Moskali, za 
zaniedbywanie obowiązków. Nazwiska ich s ą : 
Stolica, Palibin, Kalinin, Kleist, Orłów. Ratmanow 

Karjakin. We czwartek zaś również za n.edbal- 
stwo w sprawowaniu obowiązków stanie przed są
dem sam prezes zjazdu sędziów pokoju — Koisi- 
kowski.

Prasa rosyjska robi wytężające usiłowania w 
celu wmówienia w Europę, że Rosja dąży do u- 
trzymania pokoju i potrafi powstrzymać agitacje 
panslawistów. Tymczasem doniesienia pism zagra
nicznych wykazują zupełnie co innego, jak ro 
syjska prasa urzędowa. Być nawet może, że rząd 
stara się istotnie o stłumienie ruchu panslawisty- 
cznego i wojennych zapędów Katkowa i Aksako- 
wa, . 'ca rzeczy zaszły już tak daleko, że kto wie, 
czy się im powiedzie to dzieło. Opinja publiczna 
oświadcza się za wojną i pragnie skorzystać 
kłopotów Austrji w krajach okupowanych. Prasa 
berlińska zajmuje się równocześnie bardzo żywo 
broszurą Miliutyna. który nie przeczy, że Rosja 
ma dziś skoncentrowane ogromne siły na granicy 
zachodniej. Dzienniki półurzędowe obawicją się 
aby rząd petersburski nie dał się porwać opinji 
publicznej. Jakże to niedawno, juk te same dzień 
niki trąbiły po zjeździe gdańskim o osiągniętych 
gwarancjach dla pokoju europejskiego.

Jen. Skobiclew przybył d. 10. bm. do Pa
ryża. Między muemi stał się przedmiotem takśe 
interpelacji w parlamencie angielskim. Na zapy 
tanie Bartletta odpowiedział sekretarz stanu Dilke, 
iż ks. Łobanów objaśnił lorda Granvilla. że „mowa 
Skobielewa nie ma ż a d n e g o  znaczenia polity
cznego, i przedewszystkiem nie wyiaża zapatrywań 
rządu.' A  naiwna dyplomacja wierzy temu

Według doniesień z Sofji wkrótce ma tam 
przybyć Nihad Basza (Biliński), aby objąć stałi 
rezydenturę tamże. Do Stambułu jedzie Zanów, i 
tym sposobem przerwane od długiego czajii sto 
sunki dyplomatyczne Porty z Bułgaiją będą na 
nowo zawiązane. — W Sofji zbankrutował jeden 
z przedsiębiorców budowy bułgarskich kolei 
uznych, bankier Haduanow.

Gambetta powraca dziś z wycieczki swojej na 
prowincję

W Kairze miano odkryć dnia 10. bm. rozległy 
spisek, zmierząjący do przywrócenia rządów po 
przedniego kedywa Ismaiła Baszy,

Tulimy własne „Dziei Polskim."
(R) Wiedeń 13. lutego. Książę W i r t e m -  

b e r s k i zamianowany został główno komenderu
jącym w Pradze. Nominacja ogłoszoną będzie u- 
rzędownie dopiero za parę dni, skoro nastąpi de
cyzja co do osoby następcy księcia we Lwowie. 
Prawdopodobnie będzie nim fmp. B i e n e r t h.

(R.) Wiedeń 13. lutego. Wczoraj byli na 
obiedzie dworskim: Ks. Jerzy C z a r t o r y s k i  i 
ks. Adam S a p i e h a .  — Prezydent miasta Lwo
wa dr. G n o i ń s k i przybył wczoraj do Wiednia 
w sprawie koncesjonowania kolei Lwów-Rawa i 
oęazie dziś na audjencji u cesarza.

(D.) W iedeń 13. lutego. Do pism tutejszych 
telegrafują ze Lwowa, że starostwo tamtejsze 
przystawiło sądowi pewne indywiduum, które w 
okolicach stolicy zajmowało się karygodną propa
gandą z powodu aresztowań Moskałów.

(D.) W iedeń 13. lutego. Nem  fr. Passe za
mieszcza następujące pismo prezesa Koła dra 
G r o c h o l s k i e g o :  w rubryce ekonomicznej nie
dzielnego wydania porannego, jako telegram ze 
Lwowa podana, a wrzekomo z Gaz. Nar, zaczer
pnięta wiadomość, że Koło polskie poleciło swoim 
mężom zaufania (w komitecie wykonawczym pra
wicy) zbadać stosunek do Landerbanku, jest zu
pełnie nieprawdziwą, gdyż Koło polskie nie zaj
mowało się wcale tą sprawą.

Równocześnie zamieszcza N. fr. Presie spro
stowanie, pochodzące od dyrektora Landerbanku 
H a h  n a, w ktoreu stwierdza, że rząd wypowie
dział dnia Igo lutego dalszych sześć miljonów, 
które natychmiast wypłacono.

ęRj W edeń 13. lutego. Dowiaduję się, że 
Koło polskie uchwaliło, aby w jeneralnej rozpra
wia budżetowej zabrali głos ks. Czartoryski i p. 

Hausner. Wczoraj obradowano w Kole nad spra
wą równouprawnienia na Szląsku. Powzięcie u- 
chwały zostało jednak odroczone.

(S.) W iedeń 13. lutego. W komisji przemy
słowej ustylizował hr. Belcredi §§. 1 i 2 swojego 
projektu zupełnie odmiennie, stosownie do wnio
sków niektórych członków komisji i życzeń rządu. 
Według tej nowej stylizacji są trojakie przedsię
biorstwa przemysłowe: Wolne, kuuceąjonowane 
i rzemieślnicze. Przemysł handlów? i przedsię
biorstwa fabryczne wyjęte zostały z pod przemy
słu rzemieślniczego.

(S.) Wiedeń 18. lutego. Klub czeski zawoto- 
woł członkom prawicy Izby panów podziękowanie 
za ł&łatvien;e pomyślne sprawy uniwersytetu cze
skiego. Prócz tego wystosuje R i e g«  r  imieniem 
posłów czeskich pismo dziękczynne do hr. B e 1- 
c r e d i e g o.

C etynja 13. lutego. W dzienniku Glos Omo- 
gorca ma się niebawem pojawić enuncjacja urzę
dowa . w której powrót księcia do Cetynji moty
wowany będzie powstaniem. Książę pragnie dać 
ministrom nowe instrukcje, co de zachowania się 
ich w przyszłości. Chodzi o zachowanie najściślej
szej neutralności, jak długo Austrja trzymać się 
będzie zasadniczych przepisów międzynarodo
wych.

Petersburg 12. lutegu. Por jad A  ogłasza,
że w ciągu roku bież. przestanie wychodzić.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 12. lutego. (Urzędowe.) Straty po

niesione w potyczce dnia. 9. bm. pod Ledenicami, 
Ubalaczem i Yeljeselo są następuiące: z oataijonu 
strzelców polnych nr 3 padł sierżant S c h a r m i i l -  
1 e r ; ciężko ran n i: szeregowcy N o c h m a y e r ,  
D i s t i n g e r ; lekko ranni: kapitan P u s c  h i e r ,

Foczy, które ufały w nocy 
zachód Susjesna znajdował 
Budan oddział powstańców z 800—300 ludzi. Od
dział ten został wyrzucony 10. lutego z dwóch 
stanowisk. Dnia 9. lutego straciliśmy jednego, 10 
lutego dwóch rannych.

Druga kolumna ruszyła z Brusny do Czajni- 
cy na Sratinę i Josar na wiadomość, że tam znaj
dują się powstańcy, ale napotkała tylko słabe 
oddziały, które za ikazaniem się wojska pierzch- 
nęły. Komenda rekonesansowa przybyła oj4 popo
łudniu do Czajnicy. Powstańcy w górnej dolinie 
Zelaznicy otrzymali w nocy z 9. na 10. bm. zna
czne posiłki z Treskawica - Planiny. Na drugi 
dzień o godzinie 61/, z rana ruszyły silne oddzia
ły z gór położonych na południowy zachód ku 
Trnowie. Z Trnowy wyruszyły naprzeciw nim ba 
talion 51 pułku i kampania 62 pułku, poczem 
rozpoczęła się walka, trwająca aż do Vt do 2 po 
południu, która zakończyła się ucieczką powstań 
ców ku Treskawica-Planinie. Powstańcy zostawili 
20 zabitych, pomiędzy tymi naczelnika z Lrdici. 
Dwaj mieszkańcy Trnowy zabrali z plaou boju 
niemal podwójną liczbę rannych. Z naszej strony 
jest zabity jeden podoficer, czterech ludzi rannych. 
Wojskj trzymało się dzielnie. Wieczorem przybył 
pułkownik A r 1 o w (?) a diagim bataljonem swego 
pułku i objął komendę nad wojskami w Trnowie.

Stam buł 13. lutego. Zapewniają, iż Porta 
wystosowała 9. b m. okólnik do swych reprezen
tantów zagranicznych, w którym wyraziła zado
wolenie z wyjaśnień Francji i Anglji w sprawie 
egipskiej i w sprawie porozumienia mocarstw co 
do uznania zwierzchnictwa sułtant nad Egiptem.

Austrjackie parowce Lloyda „ Austrja* i „Ju 
piter* odjechały ztąd wczoraj z 1400 ludzi na po
kładzie do Yemen. „Austrja* płynie do Dżeddy, 
„Jupiter* ku wybrzeżom Syrji, zkąd zabrawszj 
wojsko, wyląduje w Gunfuda Yemen.

P a ry *  12. lutego. Zapewniają, że T i s s o t  
zamianowany został ambasadorem w Londynie, 
N o a i 11 e s w Stambule, a J a u r r s e g u i b e r r y  
przeznaczony jest do Petersburga.

Paryż 13. lutego. W rotmowie z radykalnym 
deputowani m T a l a n d i e r  oświadczył F  r e y- 
c i n e t , że wj gnanie Ł a w r o w a, postanowione 
zostało już przez gabinet poprzedni. Freycinet ma 
mieć zamiar poczynić pewne modyfikacje w u- 
stawie z r. 1849 co się tyczy prawa wydalania. 
Według „France* rząd ma przedłożyć izbie pro
jekt do ustawy, według której na przyszłość 
środki wyjątkowe mają być zastosowane tyiao 
przeciw osobom ukazanym zagranicą sądownie.

Bnkaresit 12. lutego. Z powoda gwałtowne
go kilkudniowego bóiu głowy królowej, został za
wezwany specjalista, dr L u c a n  z Berlina, który 
odbywszy konsultację z lekarzami pałacowymi po 
południu, skonstatował po drugiej wizycie wieczo
rem małe polepszenie.

B iy m  12. lutego. W Watykanie zostanie 
rozstrzygnięta kwestjo, czy katolicy Włosi mają 
wybierać deputowanych i stawać jako kandydaci 
dopiero wtedy, jeżeli izba rozwiąże sprawę repre
zentacji mniejszości, gdyż tylko w takim razie 
Watykan będzie miec szanse wprowadzenia do 
Izby wielkiej liezby członków partji katolickiej. 
Pogłoska o okólniku J  a c o b i n i e g o do bi
skupów włoskich, aby ci zmusili wszystkich ka
tolików, którzy niedawno zestali wyborcami, do 
wpisywania się na listę wyborczą jest co naj
mniej przedwczesną.

T elbgrafow any  ku rs  w iedeński.
LWÓW n .  lu'ego. (7  Ieby handlowej), t. A* jje 

za tz tu k ę : Kolei gal. Karola Ludwika A vX> zł. 290-— 
— 294-—, kolei Lwowiko-Czern.- Jas*y lo6 60 — ,
Banku hlpot, gal. 297 — — 3 0 6 - Banku kredyt, gal.
250 -------  255 - . 1L Listy zastawne na 100 ri. w. a.
Tow, kred gal. zism. 5°|( ^9 50 — 101-—, To w kred.
gal. ziem. 4#|, —•-------- 96-60, T o r. krtd . gal. ziem. 5ub
99 50 — 101 —, Tow. kred. gaL ziem. 4°|( —■------
92-60, Banzu hip. gaL 0°|, 100 26 — 101-76, Banan hip, 
gal 5% 98 26 — 100 —, Banku hip. g a l z 5°|„ pram 
Too-76 — 102- - .  1EL Listy dłużne na 100 zł. GaL
zakl. kred. wloto. 6°/0 100-------  102 - ,  Gal. zakL kred.
włość. 5°|0 95-------- 86 —, Ogól. roi. kred. rakł. dla Gal.
i Buk. 6°t0 loe. w 15 1. 92------ 94 —. IV. Obbgi za

gal. £ a u .  Kredyt, wioso. 6°L 1O0‘------ 102* — ,
Potyczki » a j .  z 1878 6®|0 100------- 1 0 2 * Losy miasta
Krakowa 1 8 ------20- Losy m. Stanisławowa 25’— —
27- . y. Monety. Dnkat holenderski 5-58— 5*68, Dukat
cesarski 5*60 — 5-70, Napoi ond‘or 9 50 — 9-6C, Pół- 
im t.n a ł rosyjski 9 75 — 9-85, Rubel rosyjski srebrny 
1*52 — 1*62, Rat el ros. papier. 1-21* t  — i'231/,, 1 (0 
marek niemieckich 58’25 — 59*—, 8rebro za 100 zi

 , Kupony w srebrze ca 100 zł. —*-------
(Pierwsza cyfra w izj.tkioh pozyeyj znaczy: 

.p ł łC łJ '.d raK® „fcędaj%.")
Wlbdtfń 18. lutego godzina 10 mim. 40. Akcja 

kredytowe 290-75, Anglo-Austr 116-25, Akcje banku 
Uniom 118- —, Kolej Karola Lud. 291—, Połudn 125 50, 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne gal. banko nipot. 
—•— Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —*—, Gah- 
cyjski bank rustykalny — , Losy z roku 1864 —*—, 
Napoleordor 9-64*/,. Rubel papier. —*—. Usposobienie: 
stałe.

W ie d e ń  11 lutego godzina 2 mim. 20. Losy 
kredytowe 176-—, Węg. akcje kredyt. 276*—, Ak_je anglo- 
austr 114 75, Akoja banku Union 114*—, Akcje kred. 
Karola Ludwika 288-—, Akoja kolei północne, 242-—; 
Akoje kolei południowej 124-50, Akcje kolei Alfóldzkiej 
16" Akpje kolei E ltbiety 206-—. Akcje kolei Lwowiko- 
Czemiowieokiej 167*—, Akoje kelei »gg północno- 
wschodniej —•—, Wiedeńskie losy 122-—, Akcje kolei 
Rudolfa —•—, Akcje zoli Albrechta . Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 93-—, Galieyjskie obligacje 
indemnizacyjne 99-50, Loey regrlauji Cissy — . Losy 
tureekie 22-60. Węgierski ram* 117 76, Akcje banku 
związkowego J06'50, Akoie bamku obrotowego —'—i 
Akcja kola* w ęg ieu l '-galicyjskiej — Akcj e kolei 
państwowej — —, Rubel papierowy 1-22‘h , Węgierskie 
losy 112 60. Mark niemiecki —*— Uspos.: mdła.

Wiedeń 11. lutego godzina 6 mim. 40. Jednolity 
dług Państwa w banknotach 73-85, w srabrze 75*—, RenU 
w złocie Wl-95, Losy potyczki z roku 1860 129-26, Akije 
banka wifcdlińskiego 811— , kredytowego 285-60, Londyn 
120-—, Srebro — , Napoleond’or 9 64*/„, Dukat cea. 
men. 5-66, 100 marek niemieckich 58-50.

Paryż S°j, Kmita 82-40.
Berlin 11. lntegc godz. 6 mis 40. Rosyjskie 

banknoty 207-85, Akcje kredytowa 507*60, Lombardyj  gvi ui/. o cniyl
214*60, Gahcyjskie 124-—, Kolei Rumuńskiej 62-26, Au- 
strjaokie banknoty 170 90. Pe zamknięeiu giełdy : kredy
towe 6a3 —, Lembardy —•—.

Telegramy zbożowe z dnia i i .  lutego. — 
W i e d e ń :  Pszenioa 12-26 do 12*76 zł., tyto —■— do 
—■— zł., jęczmień —.— do —*— zł., kukurudzs —*— 
do —*— zl., owies —' — do —*— zł.; okowita pr, 10.000 
liter procent 32*60 do 32 76 zł. — B u d a p e s z t :  
Pszenica 100 klgr. (na wiosną) 12*16 do 12 20 zł., rzwpak 
(na sierpień-wrzesień) — •— ,-ł — B e r i  n Pszenioa io łta 
(na kwiocień-maj) 222*—, tyto —*—, spirytus looo 47-60, 
olej *zepakowj 66*—. — S z o z e e  i : Pt. *nioa —*—, 
n  pik —*—. — P a r y ż :  m%ki 169 klgr. 64-25 fr., oiej 
"/^pakowy 72 — fr., spirytus —*—. — W i o o ł a w :  Psze
nioa — . żyto -*—, owies —*—, spirytnt — , kuku
rudzs —*—. K o l o n i a :  Piz«iuoi —*—.

Nafta. W . e d a ń  11. lutego: 161', do 16*/4. 
B r e m a :  7-30 do —*—. H a m b u r g :  7 30, na luly 
7*85, na lutv-msTzee 8*36. A n t w e r p j a :  na luty 
l8 l/4. N o w y - T o r k  7*/,. F i l a d e l f i a :  7‘|4.

Przyjechali io  Lwowa i i f  a 18. utrgo. 
HOTEL ŻORZA. N. hr. Potocki z Mariampola S 

hr. Dzieduszycki z Gwozdica, Z. Dembowski m Kosienic, 
K. Ochocki z Bizlobożnicy, E. Schnurpfeii z Gródka, W. 
Postruski ze Słobody.

HOTEL EUROPEJSKI. J. Kanja i G. Bachman z
W iednia. „  ,

HOTEL WARSZAWSKI. Ł  hr. Łoś z Kulmatyoz,
K. Traczewski z Kozłow a, J. Sawczyńsld z Pod/ca-
mienia.

HOTEL KRAKOWSKI. W  KosowsŁ' z Hanowic, 
W. Kozłowski z Krakowa, 8. Witkowski z Aozaczówki.

HO TRL ANGIELSKI. M. hr. Ledóchowski z Woły
nia, A. Uznański z Szaflar, L. Szumańczowski z Krako
wa, W. Stamfest z Kopań ek, J . Gacbowski z Tarno
brzegu, J . D™ >r: *k z Talowa

HOTEL LAZARUSA. J . Schóeider z Kałusza, F. 
Eifermann t  Czerniowiec, L. Brnnner z Czerniowiec, 
M. Zwerdhng 2 Tarnopola, J . Schwager ze Złoczowa, 
H Badian z Brodów  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _  _

W CIĄUU JEDNEJ NOCY
wyleczyć można, popękanie tkóty, p/amg czerwone, 

krotlki, liszaje, odmrożenia iid za pomocą
W A n a o n . a  Paryż,Simon, 

26 ul, Prorenee. We Lwowie u pp. Mikolascha, 
Jahia i Strzyżowskiego. 118 I  5 -  24

Robimy uważnymi na ostatni 
numer naszego tygodnika, szcze
gólnie na artykuł „Alpejskie 

> towarzystwo ęómicze* (oester- 
reichische alpine Montangesell- 
schaft); na dotyczące zapytania 
odpowiadamy odwrotną pocztą.

Z poważaniem
„ D E B  K A P I T A Ł  IS T *

Redaktion Wien I. Kohlmarkt 6. 
1268 s - 6  K o l i  e r .

Artykuł powyższy jest śoiśle fachowym, poważnie 
pei „gi wi m n i____________________  ___

B e i a k e J *
tygodnika finan

sowego

..Dei
6.

WIEDEŃ
Kohlmarkt

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
P. L I  B i N ,  Doktora Umiejętności,

8, ulica Yiyicnne.
Środek „“i  w  stanie oieHy-n bez sm aku Sądnego, podobny do wody m iner* n e), l  
sobie pierw iastki w yrabiając* krew 1 kośc‘ " —

1 najw ięcej racjonalny 1 dlatego to przyj 1 
Bardzo dobrze się nadaje do tern] eram enti
rozwój olała jest trudny/lub został’ spóźniony, dla pań cu rp iąe ycli ns nieznośne boleSd 
tełą aka, poc1 odzaue 2 b ... la cz k i, w yniszczenia, b.a.-ych .piawów 'nb braku regnisrnosot.,__ ,   . WJUiflZl.£C HIC*. UIOIJWI wiw»i..-o .
d la  dziooi bladyeh. w ątlej budowy i  delikatuych i dla w szystkich osób oierpii* 
z aledokrw istotoi. Skuu zny, szybko d ziałający m isą cy byó z 11 *» >nym przew naJa«łi*|a- 
tnłajsze żol ik i, śr idek ten nie spraw ia an i zatwan* enla, »m nie dolała szkoduw ie na zęby. 

przym ioty, d a których uzyoie jego żale a ją  lekarze.
........................... znych fałszerstw 1 naśladi-wnict' ta, żądać aby 1

1 nięblesjtk^o, »tu|'ojrole do jraw ą z 26 Llłtoęai
) są P rz.

Dla unlknienla llczn,
luouzIu koloru niebieskiego, i -----------  .
m a  1 podpis iłRIMAULTel OOMP. znajdow ały slą na 
DotUc m  i  na gf&wnytrh aptekach w POLSCR 1 w AUSTRil

rnempal 
opada le73, m arka 

1 jednej tyka t* InstRYi.

t k ś t .

L. 382.

O G Ł O S Z E N I E .
Przy urzędzie gminnym król. wolnego miasta Stryja 

opróżnione są posady:
а) Inspektora policji z płacą roczną 600 zl. a. w.
б) Naczelnika miejskiej Btraży ogniowej z roczną płacą

500 ał. a. w.
Posady te nadane będą na rok jeden prowizorycznie,,  ̂a 

po jednorocznej, ^a.lowaluiąiącej służbie, nastąpi stabilizacja.
Ubiegający się o jedną z tych posad, mają podania 

swoje w dowody uzdolnienia j dotychczasowej służby pubu- 
cznej zaopatrzone, wnieść do urzędu gminnego w Stryju do 
końca marca 1882.

4
#
%
&
vś
¥ •
*

M

Do wydzierżawienia » mtr^
Urząd gminy król. miasta 

dnia 4. lutego 1882. 1261 9—3

pod korzystnymi warunkami.
Z dniem 1. Czerwca 1882. na lat 9 lub 12, we 

wschodniej Galicji w okolicy Naddniestrzańskiej */, mili 
od dtacji kolcowej, fo lwaik objętości ogólnej 8o0 
morgów, z których 400 morgi w jednym kawałku 
pola ornego, 250 morgów łąk i 150 morgów pastwisk 
zdolnych również do koszerna lub też do przeistocze
nia w rolę.

Zasiewy ozime 150 morgów, jare według umowy 
z dzierżawcą.

Do dzierżawy dodaną zostanie również potrzebna 
ilość drzewa opałowego i materjałowego 1270 1 - 2

B ud yn ki dostateczne i w dobrym stanie.
Bliższej wiadomości udziela z grze zności "Wny Dr. 

Te* fil Ir^ k ^ w sk li Lwów ulica Halicka Nr. 46.

SOKAL i LIL IE N
u l i e a  H e t m a ń  b k a  1. 8-

3°|o list? sastaiM f. i  nori fali H. aoisHio-
Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł.

Wyciągnięte losy s najmu r-szą wysraną w kwocie 100 .
biorą także udeiał w dalszych ciągnieniach ^ 1 :  podfug 
ciągnienie kwietni. 1883. «
dziennego kuku. jakoteż na spłatę w liaiy za-
5 zJ w. a. kapujemy 1 pjSfraetelniejejrch
stawne, obhg&aje pan^wowe, J  Wykonujemy bezzwło-
cenach. Wszystk/e polecenia z prorm^ji wyaon j /
csmie bez doliczenia prowizji. 1P51 SO—0



DZIENNIK POLSKI
r~v

P o l e c a
znany z taniości

i floboroiep to? ara
M A G A Z Y N  T IA ! H S « T

KAMILA STRZYŻOWSHEGO
we Lwowie, olica Halicka 1.

CHUSTKI
włóczkowe, kamasze

MNreppę jedwabną ozamę i kolor»wę, 
Gazę, Donnamarin, Grenadinę 

F ro n -F ro n , Materyjki do nbiera- 
nia kapeluszy.

bronki. Gipiury. Blondyny. Illn- 
zje, Tiul brnkseiaki, Siatki do 

pod* lękania, Siatki jedwabne na 
głowę

A k s a m i t ,  Iżelw et, Ryps, Atłas, 
m .  Lustrynę, T aftę , K lot, Bruzse- 

linę Croisse, Glasperkąle, Podszewki 
w rąkawy.

f  i  orw.ii p»ry«kie od i złr. 80 o n i 
do 5 złr. De»s •'zoi hrony od 1 

złr. 80 ont do .0 złr. Płaazoae uie- 
nrzamakalnn, Kalosze rosyjskie.H A L K I

■ sukienne i trykotu W f  elomki gotowe i z iokui*. Crep- 
* "  pe do Lisrs, Mól, L ir t ,  Tar- 
la ttny  na .nkn.e w< i  szystkio' 
kolorach.

dUohirtingi, bonę*, Batyst, Per’ al, 
[breton, Moszlim , Organtyny, 

-Płótno biało i niebuchowanai.

K jlrędzle jedwabne, ssnelkew^ iw d -  
niane, Erepiny, Spięei ■, Guziki. 

Taśmy, Sznury, Szutaś i nszelki' 
ozdoby samnklerskie.

K jlartnszki płóoienne i ceratow e, 
“ owijaui Czepnozki, P rdbródki 

i kaftan ki hsrz.owai.^ Krepi ny, 
Warkocza a imitacji włifców.

b  A  J L t fM Z  L  r o s y j s k i e  
JHESZCIKI A lc o w ft.

100. 18—O 5 Ł a  t k a n e  n a m ó w i e n i a  m a m ie  j s c o m e  m i g ^ o n u t ą  s i ę  j a k  n a i s p i e s m n i e j  i  n a  j a  I  u r a t n i e j

Ła t o  dobre, ezytfe i słodkie KONKURS.
P O  T T T  T  T A  T  A Towai zystwo rybackie w Krakowie, 

* * A  poszukuje 40 do 50 żarowych i ży
w ę g l e r a k l e  wych czeczug (Aoipenser ruthenui,

po 8<t ct. lnio ulbo po złr. 83  103 kiloOiem. S te r lf t) , na stopę do półtory 
rozge.% w zgrabnych nagankach po 6,'stopy długich, w celu zarybienia 
do 8 kilo i w oryg inałach^  Wigj ̂  Wzywa aprzfljmie

Ś l i w k i  s u s z o n e
tnreckie Ima . . . .  po 56 ct. kilo 
węgierskie lwa . . .

,, zeszłoroczne I. 
bordesnr imperial . . 
prnnelki obierane . . .
W itn ic  .uszone 
G r u l i )  I obierane . .

p o l e c a  h a n d e l

S T .  M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynka 1. 42

48
40

161
120

88
96

j A .  MAŃKOWSKI
L i i i ,  UL H aM a L 17110 miasto. 

H n n d o l

Delikatesów, HerbatyKorzeni,
i wszelkich gatunków ■ U r y c h  
i zwykłych f f f l f  w pierwszc- 
n  ędnrch gatunkach, po cenach 
n;ut-inszych, poleca Szanownej 
Publiczności ręcaąc za sumienny 

towar. 10O6 84 -o
Ct dzień ś wieże drożdże

Na żądania wydaje specjalne ceturki I
S. Leszczyński
Mtorr, .eeirbam Ir, 60.

Rozsyła franco w paczkach 
pocztowych i  5 k iio: K aw ę,
świeże morskie rjfw  wę 
<1/ iie, śledzie pucztowe 
holenderski*, kawior tlbskł 
1 ostygł ławkowe. 1229 i-r

wszystkich pp. właścicieli, kupców 
i rybaków, tak galicyjskich jak i za
granicznych, pragnących dostarczyć 
tych ryb Towarzystwu do Krakowa, 
aby raczyli nadesłać swoie oferty 
pod adresem: „Zarząd Tow. rjb* 
ckiego W Krakowie,- gdzie również 
mogą bliższych w lyia względzie 
zasięgnąć wiadomości 1 2 -1 2

[ CżjJn 11. VufU|<

*•**

rf«
K -fd . Ik r .

, ”  k«r « » ,,  gnuIMU,
i W««i1 8 t « d t .  aęnsftęacrau* r. Wtftk, im wtEMBlii

tr.l-B/i. U .,  M i” . 5 .
. } r"fû  aic% bur̂  >.AjnbfU u. WttHrt p C t tU n r s ł t  ś t f m t .
, D r. M m i  *>_! "< kił ( m m .
. " ““ I  »um *m n* .f, tł-Sr«fcfl*r

1 b. a . i j t j t iJ W t. -V - W*

tm m m ra m try  1.-wiiMm.

M a g a z y n  N o w o ś c i  i  D r o b i a z g o w y

W .  B r S T * Z » I » H S H I H ! ( i O
Lwów, ulica Halicka 1. L8. 

p o l e c a  ś w i e ż e  t r a n s p o r t a  n a j t a n i e j :  
| 9 *  H a f t j  s a s k i e  d o  b ie l i z n y .

iO ~

l i
O)■ —-

/#
=3
£=
ca

N ic n itu jitc a  w , er sw a

pieców porcelanowych
w e  JL frow ie

ulica Akademicka 1. 3 . 
W s tę p  w o łn * '.

L  &  C . H s r d t m u t h .

Prawo propinacji
wykonywane w sześciu kar 
czmach przy gościńcu kra 
jowym. niedaleko Lwowa, jeb 
od 1. stycznia 1883 r. do 
1254 wy dzierż awicnia. 3 
Dliższa wiadomość w Admi
nistracji „Dzień. Polskiego

C z ł o w i e k  z d o l n y
admo . gzy' ko p..iE%< y zaiługująoy ze 
wszechmi r >s łaskawe uwzględnienie, 
prosi, o jakiekolwiek kancelaj yjue lub 
Lne zatradmenie, posiada chlubne świa

dectw,- i rjk  mendi-je od osób do b m  
-nanych Zgłoszęnia pod lit. G . przyj 
muje Admin. ttmiennika M*al»»ie§u

Leczenie T e s te m «* 
(sodterr) za pomooa OLO 
LULES SECRETAN. -  
Jedyne .lekarstwo neiz 
olne, nrszk dliws, ła

twe do strawienia, niy- 
wane z ciągłą sknteczno- 

ś< ią po sepi alaeh Par .skich. Ipteka 
Serretan. Avenue Friedland, 37, 

i  'P.ryi-. Unikać i* szerstw. We .a  owi,; 
T aptek*ch pp. Mmolasuha i Kriyża 
iowik ego 1116 2 —(

J JM

o. k nadworny

optyk i niechanik
w e L w o w i e ,  

ulic*  K aro la  L udw ika 1, 9,
ró g  ttU eg  8 y k < (u ||H e j,

ooleca 8sano irnej P. T. Publiczności 
swój Lo‘ jato aaop-trzony i ^ajwiękuy 

skład tor arów, jako to i 
Oknlary, owikdery rozmaitego fasonn 

z robi )rodn“nn izkłami od 1 złr. 
począwszy i wyżej.

>.orn i i  ręozne w oprawi# rogewnj 
■zyidkr, towej  ̂ srehmej, złotej, z 
perłowej _n% .„y i k, śoi słonica i. 

Łomoty te traln i od i> złr. i wyżTj. 
fctiuu tłe jwpjscowe od 16 złr. i a j i  ;j. 
Oclek, widzę id 3 złr. i wył*>j 
Trleskepy, persp, Ktywy myśliwskie 
3f kroskopy, łapy, szkła do czytania, 

kompasy, bu.ola.
Barometry metalowe (A_aroidy'| od 

fi tlr. i wyżej 
£ ermuroetry ro.maite od 80 ct. i wyż. 
ilaoholomHtry po złr. 2-60, 8 60 i 6. 
Sacharometry po złr 2- .0 i 8*60.
Aro meiry i manometry do kotłów 

paro wy oh.
Taśmy uiorn.oze, waa w. Im* piony, 

rajscajgi, oalówki (Zolstóckej, łań
cuchy miernicze.

Aparaty rotacyjne, meizy^y do ele
ktryzowania, padła stereoskopowe i 
obra sy, metronomy.

Instrairenta mechaniczne i geodezyj
ne, matematyczne i fizykalne w naj
większym wyborze.

Napra -re wsnou ' my b 
ptyknłaoł przyjmuje się i oblicza jak 
nąjtanuj. 1613 78 0

n ń  Zamówienia z prowincji n- 
kn' jn u  i ę za zaliczkę odwrotnę 

pocztę. Każdy osebiśo , kupiony alb 
sprowadzony przedmiot odmienia mo
żna jaśli ais odpowiedni w < lęgu dni 14.

•#. T h e u h ó f e r ,
o. k, nadworny optyk i meohanik we 
Lwowie, nlioa Karola Ludwika L 9, 

róg ulicy Sykituskiej.

- ^ I l o d o ś ó  i  p i ę k n o ś ć
przoi

E U C H ttO J U M -

P r o s z e k  damski
Ćmieni de la pean aatoulle

i Ujgienischps Gesichtspoud.e) 
Dra K ia g rrn  I D r .  Str»sky 'ego. 

Htuigon Gtist-Apothtke.
Yiien, 1., Operngasse »O. 

E k s p o r t  d o  P a r y ż a "  
Biały, różany i blond icreol) 

Cena w w  uege pudełka 
- ■ ■ k a łi" . w-z- 

Pudr łen "snany praea uamy w Wie 
iniu i fary 11 sa znakomity, uiywa się 
jot od .*t w islu, i nad<g. plui powurz- 
uhownoió debkatŁę, aaiuraluę i mlo 
tueńozę.

f a r j i ,  Brauhee k  Uard, Rue 
.̂aber 4, fariumene rnlas, uue Ra- 
z.w.1 13. 1185 4 t>i
• ied<  O f EeiLgengeisŁ-Apotheke,
Operngasse, Ceut.ai U p t wHijsi- 
kich l«»ow aleopatjc^ny h i h„- 
meopatj .znych, tudzież specjaiuoś. i 
medyc no-larmaceutycznych fran
cuskich, wód do ust, proszków i 
past na zęby, uatuiamych wód 
mineialnych, pa fumeryj, pomad 
itp. po równych cinacn, jaz wszę
dzie. Boziyłńa odwrotną pocztą.

^ i i’,ńl*i lit ii i«~sriai-iii>tfitftatśi i łm~~irt-Ttr~nr r
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Kwiaty paryskie w garniturach po 2, 3, 3-80,
4, 5, 6 , 8  do 15 złr.

Kwi at y w pojeiyńczych bukietach.
Wachlarze balowe 1, 1-5G, 2, 3, 4, 5, 6  do 

15 złr.
Rękawiczki męskie balowe para 1 złr.
Rękawiczki aamskie na 2 guziki para 1*10 

na 3 L;20, na 6  l 160, na 8 , 2.
Kryzy w lOOstu wzorach modnych po 10,

15, 20, 30, 40, 50, 60, 80, do złr. 1.
Kokardy najmod. po 60, 80, 1 , l  20,1-50 do 3
Kołnierzyki w garniturach haftowane po 80 

ct., 1, 120, 1-50, 1-80, 2 do 6  złr.
Szaliki damckie od 50 ct. do 4 złr. Satyny i wszelkie przybory do szycia i haftu.

Ł  nkawe n am ów ien ia  n am iejseow e w y se la  o d w ro tn ą  p o estą .

Welony ślubne na metry. 1322 3—0
Welony gazowe, koronkowe.
Wstążki, Aksamitki, Koronki.
Kołnierzyki i M auszety męokie poczwórnie 

tuzin 2 70, sztul a 24 ct,
K'awary balowe po 20, 30, 40, 50, 80 ct. 
Chustki jedwabne na szyje po 80, i '20, 180, 

2-50, 3 - 4 .
Pudry „Veloutin“ Faij pudełko 1*80.
Pudry wypróbowanej jakości 35, 50, 1 złr. 
Prawdziwa woda kolońska double po 50, 1, 

180, 2, 2‘50, 3, w tuzinach 20°/u opustu.

J e s t  d o  s p r z e d a n i a

z wolnej ryki wieś

ŹEWAGZÓW
w obwodaie K cłom } s k in ,
przy szosie, 2 mile drogi od 
stacj. kolejowej Korszow ; pola 
ornego 1200 morgo w, propi
nacja, dwa dwory mieszKalne, 
budynki gospodarcze w dobrym 
stanie Bliższa wiadomość u 
włas lciela tegoż majątKu. G 
Zerygiewicz w Stecowej, o. p 
Sniacyn; wszelkie pośreumetwo 
wyhincza się stanowczo.

1257 8 - 6

m m m  Wincent)
uczeri I. klasy gimnazjalnej w Brz tanach
sierota, wyaalil siy 29, kwietnia 

881 . z domu swoich, opieku
nów i dotychczas odszukanym 
nie został, pomieniony liczy lat 
12 , jest mały i wątły, blondyn, 

dużych czarnych oczach.
11 oby miał o nim jaką wia

domość, raczy domeść Zwierz
chności miasta U r z e ż a n  

U60 8 6

¥
¥
¥

¥
¥
f*

t

N a g n i o t k i !
Operuję be* nżycia instrumentu (noża), bc* bola i rady

kalnie. 1.00 *b. zapłacę temu, u ktoregc po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa
dectwa najznakomitszych lekarzy. 1146 24—0

Dla dogodności F T. od 28. stycznia pozostaję nieodwo
łalnie jeszcze do 15. Lutego w prywatnym pomieszkania. Ui ca 
Ły żakowska Nr. 13, w domu p. Sm utnego, puder, na prawo 
od 8. do 1. i cd_2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 złr.

X o S ś e  j e « f  m a ł p a  d  - n o b g  m ła .

Z powalaniem
J ó s e f  P « l l ó a k l ,  operator z Paryża, Boulcyard Sebastopol 1. 69.

♦

i n

i

K a n to r w jm ta n y
t. i m . saiic. ałcnip fiun

m e L W O I I E

i Filii tegoż w Krakowie, Czernioweaelj i Tarnopoła
sprzedają, po kursie dziennym

51 Premio lane Listy lipotecsne
w razie wylosowania

płatne po zł. 110 za każde 100 zł.
Listy te według prawa z dnia 1. lipoa 1868, 

Dz P. P. XXXVII, Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru
dnia 1871, mogą być użyto do lokowania kapitałów 
funduszowych, papilarnych, kauoyj małżeńskich woj

skowych, służbowych, oraz i wadjów.
(Przedrnk nie będzie płacony).
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Dzierżawa
i o  v f  p o s z c z e n i a

około 800 morgów pola ornego 
w bardzo żyznej okolicy, gorael- 
m« 1 budjnhi murowane, bar
dzo blis&o od miasta po wiato 
wego położone. Bliższych szcze 
goło w udziela ua żądanie.

l» j p .  J śu K  a h u A . j n . K
:-.6a 8 —8 adwukac w iaruujęolu.

ju n e h a r k i  
P « K « )o # e

1 1214 a—10
d łu g i  do wszelkiej ro

boty domowej, można dostać 
Każdego czasu w Biurze vywia- 

dowczem
J Ó Z E F A  E i R K L E
we Umowie, i 24, i. .̂ęiro,

JA .O JN I i  A . ł £
k u r a c y j n y  

Polecu Apteka
Władysława T w

«rc Lwowie, ul. f a ó s k a l .  17.
1248 4 - 4

Z n iż e n ie  c e n !
Z pow dn przeniesienia w korzystniejszą okolicę mojej fabryki 

a u a a e u l*  o w o c ó w  b*** d y «u ,  posiahowilem wszclid mój w rób 
zupełnie wyprzedać, i diategu cenę dla szan. i'ubliczno»ci, a wzgię 
dnie dla panów knpców zn c/a  e zniżyć, a tc 
za 1 kilo jabłek obieranych i grasowanych w różnych formach wyra 

bianych, zam ian 8u et. tylko 55 ct. 
za 1 kilo wiórów z jabłek zamiast i  złr. tylko 80 ct. 
za 1 kilo groszek obieranych i praoowanych zamiast złr. 1*20 tylko 90 ct 
za 1 kilo jabłek w łanach zamiast; 40 ct. tyiko 25 ct. 
za 1 kilo graszok w lup. cl* zamiast 60 ct. tylko 45 ct.

Zamówienia nari lo  bilo będą dostawiane do dworca kolei żela
znej w Kołomyi, zas niżej 10 kila aa pocztę w Fistyuin za pobra 
oiem poczto* em nadawane.

M a m im ie r m  I A t \  n s k  i
1148 10—10 w Pistyniu przez Kołomyję.

i

w -  W
\  ;  po ^ °

fir<

„ o l i .  81 s , k t l « \ V > A> V

x  < x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x |
usehenthahł a Ekstrakt m ięsny

z Montev deo w południowej Ameryce
p re m io w a n y  p ie rw sz em i n ag rodam i.

Drtkonsły jak żaden inny. Prawdziwy weding Lifb ga.
Dostać go m oina w bandlach delikatesów, towarów aptekarsk.ob, 

i tórzennych, w apteksch itp. 1 6 3  1—4
Główny skład u O. T . W i n k le r a  we Lwowie. 

X X X X X N X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X I

B

1095 
58-0

•ajpewaiejiza praien rztywa j prawdziwa trznantka tncia po 1, 2, 8, 4 i 6 iłr. 
I f f i j s l n o ł e i  d a u ik lo  tu ła  złr. HO, M h n m lM M  s d  ę t w a i i i i  
(w for»>« pasków) utiik# ■Ir. 210, wyapla pod dy«kr#iqę u  nobraaie* rChuud- 
waarea-Afentla* A lez . M oaó, Wiedeń, I. K6Ua*^kof«r«e Nr. 4. Ł piętro.

A N T O N I  P A U L Y
(Poozętek intaresn w r. 18 6)

1200 3—18 c e s ,  l n r ó l .  g f t j -  u p r z y w  1*

F a b r y k a n t  V  p o ś c i e l i
W Wfedn u VIII., Lerchenfeldersłrssse 36,

oleca gwó; obfi ie »aopat-zony skład -> szelki. go gatnnkn p o ie f A lI .  
a miaoowioii- ł ć ś e »  i e l a r n r r h ,  a t e n n f n A w .  w a l  - r a c O t .  
poJsz}wa- yoh k o  d - r ,  biehzoy syp ał i t o , toisi-*ż wielki WT-bór 

p - łe r a a  dartego, p a c h a  i gotowa, ego w ł o s i e n i a .  
C e i n i u i  w r a z  ?! r y m n u a w t  g r a t i s  i  f r a n c o .

mm medale zasługi i M pochwalny
w  m k l e a r 6  w r u n a a n a e  k a - o d J U J I

mianowioie:
A  , T l L K . \ T T i  L I  4

osuwa p trg i , o b a le n i*  i ło a e c r a e ,  p lam y  ' ą t r o b l n r .
na log 9 twarzy białość, delikatność i przejrzystość. — Cona 1 złr.

WODA E^IJOŁKOW/
nieporównany środek usuwa z ti^arzy pryszcze, liszaj'-, trę 'zki, pierzoh-ii— 
nin i łaszczenie gie ślcóry i wygładza i na-szrrki, p rr. i wu odńw eta 

i aadojo uiepo. ówacnę .1-lik^tu-ść. — Oe-iS 1 złr.

k M A G N O L i N A
■ jedyny środek odświeżający pleć. skóra sacha, szorstka i zgrzybiał* |>od 

wpływrn “  INOI.14 V staje się iniękkę, przejrzystą i delikatną. 
H4UNO 1Y 2 -lsnwa esen r e a  16 tlo^A,' niszczy wągry t. j. 

Ej czarne pnnkoiki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Uenz tego zna- 
K komiti go śroaka 1 J r. 6u ct.

i WOO^L LILIJOWa
H i ny żółte, brunatne i istndy z twarzy, szyi i pizrsi pod wpływrm tej 
cudownej w iy po kilkakrotnem niyoiu zupałnio niknę Ceni 1 złr. 50 ot.

O r i i n t u m a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy prrwdńwie naturalną twarz piękną i p.zyjemnę białość, 

odświeża i konserwa jef Cs aa 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y
 ̂ j it prawdziwym unikatem w sztauo kosmetycznej, ie zawiera bowiem

w swym składzie ani bizmutu ant ołowiu, ant teć su In; :h metalicznych 
lierwia itków szkodliwych udrówiu. a pomimo tego przyjomnie pr-ylaga 
,o twarzy, naru^e śnczną, nataralną i fsrdzo przypomnę biułośo i łe li- 

katnośo. — ( j e n a  p u d e ł k a  i  V r .

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
cle)late«rAaewy. dia blondynek i eieUsto-żółu toy dla sza. tek

i brnaetek, po ?C ot- 1 złr. 2d ot. i t kłr. flj ot.

K R E M  O R J E N T A L N I  B I A Ł Y j
eleliB(0-róś»wy dla blondyn ;k i C te l l ś te *  ić łt* * y  dla icacynak.
Kremy te Ozyiuą zadość wzzelkim wymaganiom, nadaję bowiem twarzy 
natnralnę białość, dehaatnośu i przejrzystość, a tw art martwa pokryta 
brozdann. nierówno-azoritka, zostaje ca I n n  odświeżony i udmt i izouę

Cena 1 złr. 20 ot

JPAjL jlFTOJT
włosom siwym i wypłowiały te po kilkzk- otae-u ożyoiw przy-rraoa pią kuf 
kolor -  nie farbuje, leo« tfUro odm! mW  włosy, który
pod wpływem teg > znalcomit ago środka oJiysiriję pierw itm  barw 

( l e n #  flakonn 1 złr. 80 cnt .

ą x m j o u k m x x x j i m

M o S K W a .  J * r » o Ł »  l * u p u « r  X
Badwonudoatawcy oebarzaroayjakiego. 

Ponieważ oa dłuższego ozssn sprr-eaaw*ne bywają zamiast prawdzi 
waj nsyjskiej herbaty karawanową) rozmaite s in  _aty, założyliśmy calem 
otrzymania doortę sławy roiyjgziaj nerbaty karawanowej i  oobrony P. T. 
pnbhoznośm przed sa«uuą jtue ra inę  ajunoję u p.

J D j r o u A n i j f t  a r  O j p # # . - w i « .

î MMI rSiwMftsswaiaiiatfgwireif̂ iTiśiiiii-śaibt-TBiiiśnitiMiilw MUHantttwZrai

A

9%\
nOryginalna karawanowa „erb i a nasza, której jedna łyżeczka kawowa 

daje 10 aaalanek najprzedniejszego napoją, rozayłaaę bywa tylko w orygi- 
nainem opakowaniu

w paczkach po 111 Vs 1 fanoie wagi ros.

po złr. 1*80, d'60, 6*60 w. a. bei opłaty cła i hanoo ^
do wszystkich m.cjao za pobraniem pocztowi m wra> z piaepinem j ł  

^  1 . jraędzs a jąj na spoaóo roayjaki p r.ez p J ,  Prom  o u t  w u p s -  1 ?  
«  Wł«.,bJpras_4Ły dla >go awraoać się a zamówieniami tylko do wymienionego ^  
j €  pana -  upawie. io5fi 26—Au

<**xxx**<*jia(Aix*iiuc4Gi(X*x><u(xr

we Lwowie, pxzf ulioy Słowackiego 1. 2.

1 złr. — ot. 
-  „ 90 .

55

O e n j  k ą p i e l i  s
Wanna porcelanowa z tusze d i bielizną 

„ marmurowa „ .
„ cynkowa „ .  „ ,
„  metal jwa „ „ — ż*r 35 ct.

O tw a rta  od 6. r»no do io . m  Biór 
Kąpiele słodowe, aalazne, siarczaue, mydlane, tudzież h y d r o *  
»wżj 'Ciao spoiządzs się aa żądanie. Również dostarcz się 

h ą p /e l  do  dom u. 1014 62-0
Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Wydawoik i rodftktor odponriediiaUy: Jóaof Ląakowuićki.

na:
W  A l  L  Mil JL4T T  1
e  w ypadan ie włoaów w przeoięgu  Uwóob ty g-id ri w atrzyu uje 

ctbn lki w toiow e wzm acnia i  do w ytw arzan ia i j  ro s.n  w łoaów  pobudzi 
M iejsca w ytyriałe aioprzedaw nioi i pod działan iem  tego śro d k a  pokry- 
w s ję  aię pięknym  w in e m

Osły flakon 8 słr. P6! flakonu 1 ałr. 60 ot.

” i T i g r e t i n Z
f .  Po długiem doświa oz-nin udało mi aię wyna1 i  wyborny środek do 
n  natychmiaatowdgo farbowania włoa »w n> fa waty i piękny kolor osa j#  
L lub oiemny; je*t on zupełnie n uakodliwy i w zaatoaowani-u bardke proaty.

( je n a  1 s ł r .

J a n  L t m a t o w i c z ,
M ofiilrr  /om »«e j( < »hem ik  lądowy.

F a b ry k a  w # L w rw is . F il ia  w  K rakow ia, S n k l t u l o a  N r. 20 .
Główne sk łady  w Stanisław ow ie w aptece pp . Stechera, w Tamo- 

i K  p o la  Jam rag io w i za, w Przem yślu P H i L l i H  a  todh ajoaon  F e ry k ia  
wiozą, w Stryju Dręjgowakiego, —  o ra *  wo wi zystki A  pier wizorzędryoh 
•klepach, nabyć m ożna 1001 27—4  4

Hat

ftdATtniłrft Polskiego," pod zarząden Leoua ûoalewioaa.


